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epopei napoleońskiej, 
uderzały paradoksal- 

byó

TO”WASaÄ o 'DOJNIE
- ‘
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v y uwĘgope ja wojen ^napoleońskich nic miałh zapewne grozy wojny 
obecnej. Tern nic mniej,, w p.rzecięg-u kilkunastu lat wstrząsała ona 

kontynentem Europy t.zn. niemal całym ówczesnym światem, 
,?v¥ojny^napoleońskie zrodziły sip z walki rewolucyjnej Francji o 
Wł^sn^ istn ic nie^ fcródł^m ich była-wojna obronna przeciwko agre- 
W koalicji państw zachowawczych. Szybko "jednak przekształci- 
ły -s lę w,oczywisty agresję o celach konstruktywnych i wyzwolę ń- 
^ych. ^lcły stworzyè nowp Europę poddanp hegemonii Francji i 
• s-rza. ,Po bardzo krótkim okresie czasu zmieniało sie raz 
jeszcze do niępoznanią oblicze wojen napoleońskich . Począwszy 
o kompan ii hiszpańskie j ^stajg, się one wojnę paradoksalny, wal- 
ky o zdobycie pokoju, wojny o zakończenie wojny. vV tym stadium 

sip wal^p Dcznadz.; e jny. Udziałem cesarz-: zda je sic- by h 
-przywilej osipg._nia nieograniczonej ilośai zwycięstw, Nie dana 
nu jest możność osiągnięcia pokoju, V/ epopei napoleońskiej ujaw­
nia się, raz jaszcze prawo dziejów, nieprzydatność wojny jako 
narzędzia, konstruktywnego, Potwierdzają się 
łeś wielkie wojny - nie będziesz budował ”

Bezcelowe hekatomby krwi i zniszczeń 
spor, i tej lau rem najwyższej wojennej chwały, 
nościy obrazu umysły współcze mych. Kajali kawsza, być" może, 
charakterystykę, właściwości politycznych tych zjawisk wojennych 
d.;je nam hr.Józef d-c Uaistre. kamy doyczyni<:.n ia, w jego osobie, 
r7r°V j ;z myślicielom politycznym niż z czynnym politykiem. Danym 
mu było zajmować w. okr( sic napoleońskim wy jętkowo ■ korzystne-sta­
nowisko oos; rwacyjne. Od roku 1ö02' oe po rok 1817 jest on posłem 
nadzwyczajnym królestwa Sardynki przy dworze petersburskim, Jego 
stosunki z.. cesarzem Aleksandrem układaję się przyjaźnie i młody 

... monarcha darzy go przez czas dłuższy nieograniczonym niemal zau- 
iąnicm. Król<sti;o Sardynii, okrojone terytorialnie przez Francję, 
ni enąwiflzone. prz<-z Austrię,opuszczone przez Anglie, szuka na 
florze rosyjskim oparcia 1 pomocy.. Wstrząsy Europy odbijają sic 
w decydujpcy sposób na jego losie. Józef dc haistre- polityk * 

‘ Siedzi pilnie-zmienne koleje wojen*. Józef de ^ist-rc - myśliciel 
stara się je zrozumieć . W słynnych' n Soirées dc St .Pétersbourg" 
dzieli się z nami. wynikiem swoich rozmyślań .



Racjonalizm de Liai st w ła skłania go przede wszystkim do szu­
kania przyczynowego uzasadnienia zjawisk, ch ci a łby wie o odnaleźć 
naturalne źródła wojny i jej przyrodzone uzasadnienia« Nic jest 
to jednak rzeczy łatwp. Przeczenie, obserwacja ujawnia odrazu pa­
radoks-. Uzasadniania wojny nic- można odnaleźć 77 duszy współczes­
nego nam człowieka kulturalnego, bo jego rozsadek, jego uczucia, 
jego przywiązania idą w kierunku wręcz przeciwnym i. rzeczy po 
ludzku biorac, wojna winna być nie no żl iwo scip» A jednak ludzie 
o charakterze najbardziej łagodnym kochają wojnę, pragną jej, pro­
wadzę Ją z namiętnością. ,T Za pi< rwszym sygwłem, ten oto młody 
człowżek. miły, wychowany w Obrzydzeniu dla gwałtu i prz-lewu krwi 
opuszcza dom rod" inny i pędź: z bronią w ręku, aby odnaleźć na 
polu bitwy tego kogoś, kogo nazywa swoim wrogiem. Wczoraj zrobi ło­

mu sic słabo, gdyby rozdeptał przez nieuwagę kanarka swoje j 
siostry, jutro ujrzycie, jak ba dzie się wspinał po stosie trupów, 
aby widzieć dalej, jak mówi poeta . Krew tryskająca zewsząd pod­
nieca go do przelewania zarówno swoj-j jak cudzej, stopniowo ros­
nące podniecanie doprowadzi go do upojeniu rzezią” e

' ÎT Istnieje przeć:-' w człowieku, nawet upadłym, poryw mi­
łości w stosunku do wszystkich bliźnich i współczucie- J- st mu tak 
samo właściwe jak Oddychanie. Dzidki jakiej niepojętej magii jest 
ten człowiek goto; zawsze przy pi; rwszym dźwięku bębnów, przekreś­
lić właściwą nu świętość cz łowię czeństwą, oby oójśc b-z oporu, 
czasem nawet z per ną" radością rąbać na polu bitwy swego bratu, 
który Oso* iście nigdy go nie obraził; ale który, ze swojej strony, 
zbliża się ku niemu z tyra samym zamiarem. Rozum:ałbym jeszcze

wojnę narodową, ale ileż, było wo jen tego rodzaju? Jedna być . 
może na tysiąc lat. 0 11-; o wszystkie inne wojny chodzi, rzecz 
j* st nie do zrozumienia. mógłby ktoś powiedzieć : sława wojenna 

wszystko V Ależ, po pierwsze, sława jest tylTo~dla wodzów 
a po wtóre, odsuwamy tylko w ten sposób trudność istotna, bo 
właśnie o to chodzi, aby wytłumaczy 6 . skąd pochodzi sława nadzwy­
czajna przywiązywana de wojny ? ” .

Łatwość, z jaką narody da ja siy rzucić do. walki pomiędzy 
sobą, jest dla di • Kais tri*. f a zjąwiskieni ni; zrozumiałym, ” Piotr 
I”szy, aby zmusić do obcięcia bród, do skrócenia ubiorów potrz:- 
bował.zużyć całą siłę swego nie złomnego chh^aktrru; po to jednak, 
aby niezliczone wojską rzucić . na pola bitew, nawet w czasie, kie­
dy bił sie wyłącznie po to, aby nauczyć się prowadzić wojnę ,wys­
taw żyło mu, tak jak i innym władcom/, przemowie ” c - *’

/Dalsza analiza prowadzi de Karstr-. ’a do stwierdzeń jeszcze 
bardziej go zastanawiających. ,Dv7??'rodzaje Ir.dzi’-.mają prawo' w każ­
dym państwie be zkami:. zabijać e. kat i żołnierz.- Al< '"stoją oni na 
przeciwległych biegunach drabiny Spółiczn* j. K/t, który zabija
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sprana

-toi i na poleceń^

^fF,:.a:iôla^F■ Ä^i» poaluguj?»
tylko so1'jU podoonych i c./n —
si; swoją bronią.- , . -^v^7c^- n4e

• ‘ L>1£° j prawatot?wl-fc. Fu-v«j usauoia luaa.<ic Fczyt-

e 3y,-'-:»r..^lÄÄw-LtiTS
5Ä?y‘gs J5‘ss-

nałoży naôctfszyst^o -3_ ^F-tyko^. il ^x8^-
v’-c' 1 wart od zaw.tv^an^j •“?■''■■• ,-1f .--;-^p2r j si'.» łatwiejsi

* l'.nnGgo wojstx-QW.- ; *v . .. szczególne of^arn^tj 
asów dé iViaiSvrc a ,, - ■ -, -;.VQh.- sa. dtii na-

veh îuozx. H okresach politycznie J ",cil i ' g->f izrnaty 
straszonymi.obrońcami ^F^Fswyczaj’ù ich prostolinij-- 
-•■ < błyskotliwe rozoijają vwicîy uczucie r'Iig-J"jgi onl zjednoczy^ v; sposo 5~ ^*e T. obyczaje dostar-

.. 1„.---J. Naroay cnotl^.. - bjro^ pQlu bl„
doskonałych r°łn-C k bardzo dobrze z męstwem , j 

ota, nawet pobożno^1 V'F ia'-'o ia"sD'.^go-. èto ńodaj? mu au- 
akiia i nittÿlxo nv; oseao-aj^-« & zbroja 1 naw^t

■ >, Ludwika nj.e *»••*' JL umrze & , aby słuzyi musial si<4 ’zgotoł 6.. 2V^anî< °^?<ski^FF d.u- 
.nyci^=on$. Zas^na..- : ifc fisure •&

-î »5"^=B.^s3”'sŁ%SSj «3S\ Syy çWj.yÿÿ
sam uznał ,e.i=.,_^.5S°A ■ •'>-•• («rrv’^iaii^K nie J66Ç c». Ł---J 
*E^". ^""Fbardi-k j potrzebny człowiekowi, 1"bardziej godny Boga 1 oardz.-j .

wojnie«. * * * - ', . . . 1T i
• .. . 'n irst icdncezf ênic prawem na^u-i 

Wojna din de laist~ a jest d. one

W cornue a óżi« âzinic ™bury^J^istotfS 

;?FidziJ n tura mer^a.W«£ ’ ło7;id; - nisz-
, , Ponad licz-nymi gatunkaii» z-- •• ?

nsli ; C21.Ï.O'’« u 
&ov;y. Ccnlfc 
on c2js ^to v 
kych zycia codai 
/ aXc tak było z.a cz 
si od innych ludzi- 
ogol nicvL-,.__ 
najbardziej b^yskoti--^ "'^s. "-; pnos1

H: z y. ,^v^-.eu __ ,^xri>v. Ą^ynicrzy. Su
czają zamsze 
tx/vï» Cnota
ż o łn ic T îsik . *ł — 7V r - T.. 4 v» H1G uv;
%HaK8^s"ał%^łgodzF ' -

fc broni? v 

do gt»ii rdzenia fa> 
d-achc"i’Z„.i_2„.. .. .
te n ;„ ÿa... fia?1.. " " * "ii"4 gdziezaïoza. szansę, jzwyo-^s^-a

. wznios?.«' 
jak ća
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charaktc r
.lożności ludzkiego poznania i zrozui

którzy 
dziem.

n: dla

3oż§t, przez" taj/r..n icz^t 
dający si' wytłumaczyc

ona prawed 
to pierw-

Wojna j' st sprawa Boż^, bo konsy-kcwn c je 
nadprzyrodzony, prz'" rasuajpcy m 
mii nia, przeciwny często dc ludzkiego zamiaru «

Wojna je st sprang, 
uważajp się za jej

Wojna j- st sprawy, 
otacza, i przez urok nic 
pociąga.

dożę -■ sposobu. w który pbwstaje , bo ci, 
sprawców, są często tylko ślepym narzy —

Wojna jest sprawy Boży, z. wsględu na r zultaty nic doste p-
U‘-k' siu ludzki go, do których cloprowe- dza. Sa wojny« które 

doprowadzają narody do znlkczcmnienia, trwającego* prze z wic ki, aa
inno, które narody podnoszy i pod każdym względem doskonała sa 
wojny występne, wojny przeklęte, i rozeznaj . > raczej sumienie 
nasz- niż rozum .

czyciclska j go r^ka nie oszczędza niczego, co żyje » Ale gdzie 
j- st istota, która ^epić będzie rodzaj niszczący wszystkie inne? 
)n sam. Czło’ ic.-cowi zostało zlecone. aby zabijał człowieka. Jak ma 
wykonać to prawo ? Wyrek jego zostani" v/ykonany orzcz wojnę . Czło­
nie k ogarnięty szałem Bożym,-----1-----' -*
ktoczy6 będzie polami bitew, 
chcc, ani nawet co czyni ... Nic ni; 
rozumną natury i nic mu nic jest łatw

ni- notuje, aby rcię dykolwie k miała miejsce- rewolta na polu bitwy, 
jest w stanie się oprzeć i^nic się nic opi- ra sile, która 

i. Jakiś anioł niszczyciel uderza cza- 
zemsty

aojii1-* j‘-st sprawy Soz4a, bo siły roz strzyg, jace o je j powo­
dzeniu nic mogy być określone prz^z ludz.zie 
który cudów zbyt* cznych nic czyni, posługuje 
środkami; często olbrzym dusi samego siebie , 
wo o wiele mniejszo, rzuca mu pod nogi prz-es 
dostrzegalny, ale rosnący następni-- w sposób 
nie się nic do przezwyciężenia .Bitew sic

n Wojna yst sprawy Boży w swojej i tocio, bo jest 
śe.ie.t-a łT. Dla stwierdzenia nadp rzyrodzon: j istoty wolny 
sze określenie d Maistrełoui nie wystarcza 6

Wyrek jego zostań!" 
pozbawionym et eh gniewu i nienawiści,
_niv. zdajac sobie "sprawy z tego, co 
.----  -.dema bardziej sprzecznego z jego

, J t n^c n1' jist łatwiejsze, Czy nic zauważyliście, 
ze na porach śmierci człowiek nigdy nic odmawia posłuchu» Pamięć 

a-Dy £dykolwie k mir '*'* - ----- - , ..
Nic ni'-
rzuca człowieka na pole walki. Jakiś
Si'm J'4n°cs<. 6ni- wszystkie narody, czas-działa jac w imię ' J 
określonej i sprc cyzov;ane. j, pastwi się nad poszczególnymi narodami 
i kypic j< .we. terwi. Próżno byśmy oczekiwali, że narody te uczynią, 
wysiłek, aby ujść wyroku, aby wykonanie jego skrócić „ Zdawać sic 

widzimy prz-„d soby wielkich winowajców, którzy podszeptem 
własnego sumienia wiedze ni, sarni pragna męczarni i godzą się na 
my jaic na zadośćuczynieńi< ” » - - p



grywa samym starcie li sił fizycznych, potęga moralna ma rolf roz­
strzygająca Vi wojnie .

Patrząc-na dzisit jszą wojnę, dostrzi ^amy, żt obserwacje dc 
^aistr Ta są czysto słuszne , mino, że bylibyśmy skłonni wyrazić 
jc ni jednokrotnie innye.i słowami. Trudno jednak nic zanotować 
analog, i do dni dzisi- jszych, Za całkowicie aktualną i słuszną 
i.yp dnie uznać charc kil rystyk; psychiki m.ojskowc j , o ile, rzecz 
prosta, chodzi o • arm.lc normalne, nie zaś zastępy tych, którzy 
z barbarzyństwa jaszcze nic wyszli .

Natomiast rozważania de ...aistre’a, pisane sto dwadzieścia 
lat tcmu; mają z naszego dzisiejszego punktu widzenia pov/ażną lu­
kę« Ponoć sam zdawał sobie z niej sprawę., traktując jako objaw 
wyjętkowy, wyłamujący się z ram jego rozumowania, występujące 
w.dług niego raz na- tysiąclecie wojny narodowe., pod tym wzglądem 
zmieniły si»; dzieje Europy i świata. Właśnie- ostatnie stulecie 
przyniosło nam liczne przykłady wojen o wyzwolenie narodowe. Na­
leżałoby, X tego punktu widzenia, dodać do *określeń dc -viaistreT a 
jeszcze jedno : . ;

fT Wojna jest sprawą Sożą," bo w niej jest narządzie niepodleg­
łości dla narodów świadomych swej- ' roii i celów n .

Określeniem tyra zbliżamy się jednocześnie do sedna rzeczy. 
'L najgłę bsze go na".'t ludzkiego punktu widz- nia wojna może być tyl­
ko środkiem negatywnym* .Wojna może wyzwalać i ale nie może budo­
wać. Uznać mu simy jej prawowitośó jako narządzie dla obalenia prze 
mocy, próżno jednak usiłowałby człowiek uczynić z niej narzą­
dzie d'la r< al izo1. . nia aspiracji konstrukcy jnych . :T Toczyłeś wiel­
kie wojny, nie be dziosz budował łf,. Historia- uczy nas raz po raz, 
zawsze niezmiennie, że oparte na 'sile i gwałcie konstrukcje ostać 
się nic mogą. Epope ja Napoleońska minęła»- po. to, aby wyzwolić 
pewne treści duchowe, ujawnić nowe źródła mocy, płynącej z dźwi­
gania sie wzwyż dusz ludzkich. Stanie się, to i obecnie dla dopeł­
nienia tajemnych dla umysłu ludzkiego wyroków i/prr znaczeń .

Pod tym względem obraz nakreślony przez Józefa de ^laistrc 
jest całkowicie dokładny i słuszny. Zastanawianie się nad problè­
me m wojny, nad jej ->x. staniem, przebiegiem, skutkami i celem prze­
rasta możności ludzkiego umysłu. "Nigdy nie ,wle rolnik, dlaczego 
nad jego łanem przeszła burza gradowa i ominęła łany sąsiednie. 
Nic było dotąd męża stanu, któremu rozumowanie podsunęłoby roz­
wiązanie tajemnicy otaczającej' przebieg wojen. Tworzone ex post 
tłumaczenia nigdy nie- siągnę.ły do treści zjawiska. Jesteśmy dziś 
raz jeszcze świadkami twór ze niet'takich rozumowych wy jaśnień .À16 
be zwartośclowość • tych określeń m»-w f"{ bie coś z grotę ski - Któż 
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zdoła uwierzyć, żr wojna obecna wynikła z potr2.cby przestrzeni ży­
ciowej, że chodzi o walkę pomiędzy narodami ubogimi i bogatymi, ż g 
była ona konieczny dla uniknięcia zagrożenia, żc toczy się o rynki 
zbytu i surowce , że prowadzi jp. międzynarodowe żydostwo o panowa­
nie nad światem? Wielki próbie.;? wojny uczy nas raz jeszcze poli­
tycznej skromności. Od czasôv; Józ fa d- .aistre. nie posunęliśmy 
się w zrozumieniu problemu o w*?*l naprzód. Potwierdza się nato- 
•iast nadal sz: r g sformułowanych przez niego prawd. Najlstotnie j- 
szą z nich je st tajemnica, jaka otacza dla nas rezultat i wynik 
"cjny, Jakże często wojny zwycięskie przynoszę klęskę, a wojny 
przegrane na dobro się obracaję? Tak stała się wielka wojna źródłem 
rozkładu dla zwycięskiej Francji i źró >vm rozkwitu dla powalonych 
Nit. ;.icc< Tak przekształciła się w Jugosławię zmiażdżona przez woj-' 
nc Serbia» Byłoby wlę c błędem, gdybyśmy przypisywali wojnie zdol­
ność decydowania o losach narodêv:. Życim naszr , życic naród-; • i 
państw jest ustawiczna, wielopostaciowa walkę i trudem. Wojna jest 
tylko j-.dna z ich postaci. Walka i trud zawsze sęi brzemienne najbar** 
dziej pomyślnymi możliwościami, bo nigdy się nic kończę •-

-----0-----

Józef THttlin
PRZIDSPIEW

Jeszcze, jest we mnie krzyk ginących batalionów
I pamięć z trzaskiem rozwalanych tronów ...
A już przybywam, a dpżę , a śpi szę,
Obł dowany jukiem świeżych plonów

Jeszcze drga .uni.. gor^cość. pożarów 
Otchłsnnych pi< ki ł 1 jakżeż mnie dławi 
Ohyda krwawych, zatrutych oparów 
A już przynoszę Wam moc cudnych darów, 
Darów bez liku - - -

r Bpdźci- mi łaskawi
Jeszcze mi czL rny dzień jak czarna zmora 
Leży na pi rsiach, a już wi-.czność głoszę 
Dzisiaj jest czyściec, piekło było wczora 
A jutro raju Wam nastanie pora - - - 
0 posłuchani Was ; proszę

J- szcze si, targam., bo wc mnl się skarży
Cała Europa ! I w- «nis podnosi
Ku niebu ręce ludzkość kajdaniarzy 
I kinie i krzyczy i wyje 1 prosi 
I prosi, błaga i marzy - - -

Lr cz potem dłonie wycipga w zachwycie !
G-dyż nie na darmo tłukły o niebiosa, 
Źebrz^c o łaskę- Patrzcie e ujrzycie : 
Już spada manna. Już rzeżwi nas rosa 
I słodzi, słodzi nar.; życic . -

/Ze Sbioru Hymny",Stany Zje dnoczone
1941 /
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dawał o sobie znać, 

^u tak omawiana, 
.Władysława IV..»

Słyszę 
móżna porôw- 
pr-kielôw z mu_-

> Zap.'W ne 5 
gdyby chcla­

ro zv/o ; u 
przez 

baTdzle 
i jziedz 
c- syr.aw 
odtworc
P rze da i ... . - . v - -.
gruoowych spo le c-ze1] e c-'".d na gru.ac.le wycho-

mży cz n y ch., n a tl e 
1°1: 1939 w mura ch 
ch-. ruvych, w Towarzyst- 

konturem mocno zaryso- 
stawia

? omawianiu 
opnia a-Z u/czn.) m 
c -j na względu? a 
ci-;, sztuk rozmaiM. 
jednakiej , mierze 
çz r> a tw o r.ç. z o é c
k r j "'m ici r o żm a i ül 
s: łków zbnjruwych. 
.m a m.izy uzue-go

Kyor* lac s

mekne. i<" okres 
.s -pn-û.ia karhv 
iOVt .£>•'- Ip.J • .-•■.'<■■ ’.U. « I 
low y de zaszczep 
>wi artykuł p y rw 
rtoâô lua'kcjl P

Ha tic eot-iz- 
zi.c ;:rzc oz-y ;-2. stn z.

A'ftnv " T■• i": ■ -•

przy ustalaniu 
ingnięc. należy 

czasie omawiania in- 
Wspordzlałają tutaj 

aktyka 1 teoria mu-- 
p i om te nn i ct wo , 
pracy jednostek,

Szarzyńs kich, Jarz£ bs
iè Kryy gdz.ż
całkiem zrozumiała;
Lvie h stw le dy a kr e tne j mowy tarnt y ch 
11 Psałterza powabnych prymity- 

ào.uych. pełnych wiary tT koncertów 
śmiałym obe- one j rzr czy wist ości*

goś czasu. C‘^res..on ego ; stwierdzić
V' Polsce Odrodzonej posiada chlub-

'żywności pedagogiczne j , wirtu- 
oczynal : zmierzających w sposób 

stwi przekonania, że muzyka sta' 
kul terrain- j-, że posiiudać winna

.l*at na płu-1
dacz ni
ji ow a r t o à -31 c v-iy -a ? £-1 
Wien dawna w pclsl-i 
a prowadź a cjTL 
a muzykaz' 
z c^ąsó-w ATipc- 
gł os zdum ic n i a

- nywae muzyk.
•żyła naszych 
reakcja taka 
no p.raw : c o 
twór zó. ./ tw. 
wow i astr'im- 
o Bogu ■ / 'z-

Lj jon- w rc 
;r są. .yen 
bułach sp._ 
k znaszrgeh twórców. Wysil'"k te naprzeć 

sposób wysoce int- rcsuję ey ; pociągający Lał on owoc aoj-
Vf y s JX k ' dr. ujmowany- .synzc tycznie scwar&ą coraz j^ m3 

swa celowa'myśl. artystyczna, p-rz<-z snn foys,, c st.^yc^ng. 
Wy r ow a d za j a c ols k... do rob s k ko k p o z y tor s ar o s t at n i c h. 0 stu 

. szczycie jgólnu-oołsKich przejawów kulturalnych ; ba- 
zyczny Cfdzie miał do czynienia nL tylko ż ob - ktem peł- 

' '"l. z obrzadkim --z ocjc~wem; utóry cd da- 
eiej twórczość -, muzyczne j r.ie 

do szukania" à.are Ir li miedzy muzyką tu 
cz-a sów-; par.'OW--t??.a Ijgmi.r uóBator-<go: 
przybranych irurem sławny muzyk: poisk.i- j» 

, głos powęrtpi"v7^ńia jäkim sposobem 
Go m b ł Liów ; 3 za r z yń s ki c h, La r z^- b s k 1 c n • 

mc.d-rnistćw *• " -nr/, T^ysi
był a by n a ta.ra^ ai<^ 7 
c- iżysty czny*'* pour 

).c 'ii. i V ■ kop pitne go
; Jednych; lub 'skup 
hpz.uk.i* zi do b-;. L>n y-uj -

s z C u k i rn u z y c z n e j 
nią dokonanych oe 
; ari Vel i w 
ny muzyczne 

j.e ću eyć u pr
’ZCŚC fS-ź-Lj '.nic iwo-, 
lewz ię c - a ó.o tyczące

V7 ocenie życia muzycze taką ogólna przesł-nką. 
Ja-kie, 

b<j-'ljto2. 
meL ; > dyczncj- akt y 

ch, pic knyoh 
i e n z a sp o . 'lę u z e.ń 
.szej potrzeb, 
połęcznej 
tnm iJł- 50'1 txvi-cn trud-cn 

lace w latach 
non be rtr-y veh, 
iLWŁ<'--\ . -bd
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ku XX
st. y ru

, ych jŁj 
TliDO T. 1^- 
sztuki Gs- 
nic uczy- 
v; lat .eh

u nas ne. początku T-'le 
” młcdi j Polski n, ze 
nit. tylko drogę, k. sc ł, 
••dzenia "europ izncj

K .on 
so ko' 
tach roc 
trądowej / na przt łonie 
niono v: muzyce v; n: szym 
odrodzona j Polski .

:c tak się, stało,
z mię dzyń: rodow* go ternu muzyki
za sprawozdań
Osiągnięto to za sprawo utaicntormych twórców, dzięki jasne -.u 
przez polskich kompozytorów młod go i najmłodszego pokolenia poi 
mcwaniu; że *"■ - -----x-------- t--• - - * • - - -

grunt dl 
skiego

y.y zapas śrocu

o natur:lny, inspir: cyj- 
ie i p 1 # kn i r r.- ł.. sne go

tym wypadku po ca* 
znów, lizov -ne go jy- 

drogę powsz' chnie 
nauki i 

żv utwór muzy oz- 
‘ ..p wartość, 

tylko gięt- 
rzej- i ośle 

zdobyczy, uzys- 
muzycz-

dużo "<o2.’y. tyłoby przytoczyć
, z zapisków krytyki koncertowej 

fe stynôvv muzycznych, z konkursów kompozytorskich, 
utai c n tor any ch tw b r ców,

_ > i j 
nic wystarczy hyc wspartym 

ny grunt dla przekonania świata o pre^dz 
polskiego dżwi'ku, lecz, żc n-1- ży si^gn^ć w 
ły zapss środków e ksprr ayjnych europ«■* j sk i- go, 
zyka muzycznego, że trzeba wktoczyś odważnie n 
dc koh ywu j u cy oh sie p rze x 
sztuki muzycznej, słov:< 
ny, juk ke.żdf dzieło sztuki, 
wyjść, musi z bogate wyposażona 
kich i v rdźl twych,, ale j< dnocz< 
z'.-.prawiony eh, oraz, żc wszystko to ma być v 
kn ny c-h w naj p i ■ rv:sz y<

Zb t dalekim antenatem jest dkwiok-wieków XVI i XVII dzi- 
si.Lj;zcg.> IŹTieku - i w ewe j tr-'ści i formie - aby się na podob- 
t.!i vZ€ ?.z odważono..0 inny paralelę może tutaj chodzić* history- 

o podkreślenie, o stwierdzenie, że v. Polsce od czasu złote­
go okresu w.muzyce stoimy po raz pd.srv.szy wobec fbktu ś w lado 

/- S o drżenia - indywidualnego i zbiorowego - ze strony pols- 
k eh mr.zykó,. do wydżwignię cia sztuki, przez nich uprawianej, na 
pozie; .1 c-gó tnc-curopc j ski. Polscy muzycy ostatni, j doby krocza wiec 
śladami dawnych mistrzów - zc szkoły krakowskiej, warszawskiej - 
ląa za mistrzami, którzy zdobyli, jak wiadomo dóbr z-' , prawo za* 
siadać.-.a z wielkimi muzykami zachodu / Włochem.!, Francuzami,Fla- 
■.landami-i ir./ przy • spoiny.: stoic chwały artystycznej. Podążali 

ufisi muzycy śmiało tcu te...u ce loi i szczytne- u, ".ujęac v, ser­
cu i myśli wielkość geniuszu Fryderyku Chopina ,

lo, czego nie uczyniono w Polsce ani w wieku XVIII, ani 
Naicj ;lc?c0€ sstiiki " k?.«syoyzu j; C j ", b; di "rocr ntyczns j" 
,Chopin jest tuto j *ivje tècii -:/ r^gl^ânir r cte’l'ch gloszrnie przez 

j-i-szkc pi/kna. liryki, lub v; moi nto ch czerpani?. ożyw oz
przez TJspółczc-snych mu muzyków i ich następców, 
wożącej sic v; Polsce prawdziw- j instrumentalnej 

7W . XIX i XX A to v;iec czego 
kraju wtedy, zostało dokonana

<ba wktoczyć od? 
artościowań w dz i i dżinie 

w. zrozumiano jasno, 
jeżeli mn wyrażać istotni 

go warsztatu, r ryk n 
c śn if- do s kona 1 ć v: swym 

skali 
oh ośrodkach europ- i sklej aktywności



zaś towarzysze z pod 
dopiero lot ir* sferę

jeszcze d.o szczyt ôv: wł niiych możliwości* 
znaku biljdej Polski ’■ zapoczątkowywali 
swych p.rzjEznacz.e/i. arty śty cznych ,

IÏLa :Qdzy köw na jm ł o d s ze j gc ne r aej i 
pełne j, wypowiedzi miął wkrótce- nadejść . 
podległ^ 
Ko ś c le o 
wał o 
zyki' 
kam i 
ko 4""_ ..

-głcbiało w 
sipg

.. konyw 
néj w 
forte

cza s ich nies kre p owane j , 
Przyp dł na okres nie- 

ści kraju, 'a w sposób szczególny ujawnił sie około r.1925 
twórcz. ' _

dzieło Karola Szymanowski-'go 
Karłowicza .stylem te^peraip 
realizacyjny... i ostateczny:.

we wskazywało drogi postępowa
; nich viare v sa-.odzJelnosa 

un3.7.ersalny3j;.wił się ; r< szcie 
ującą siłą utraflł v sedno rzeczy 

: formie nowej współczesnej muzyki symfonicznej, 
-p łanowej , skrzyp cov e j .

Zanim, utworzył sic 
muzyko;. wolnej Polski, przewijała się 

/ turalno nie twórczości pełnej po?agi 
ty st y czny ch ;. le c z korzeń in mi?ł s*".y:: i wro śn if ta głj boko 
nazbyt głęboko w glebę muzycznej tradycji 
rev skie go. Noskowskiego .. Henryka 111 esy 
■Kelic jana . Ezópskh go? Fmryka Opień

. . Biegła, ta nić je szcze i-wtedy., kiedy,? 
. , p r ze g v s z y st k im Ka r o 1 a Szy ma no? s kie go , 

gorza $"-tolberga był jud 
ul? którym j

c-dżinie muzyki ostatnich dzi:' siatków lat

ùoêoi młodego muzycznego pokolenia rtystów formo- 
J-. go muzyka różni się od mu- 

entem sferą zainteresowań, brod- 
zamie rżeniem artystycznym» Wszyst 

nia twórczego najmłodszym, po- 
muzyki polskiej, w jej ża­
ko os.. kto z jednako prze­
twór cze j , skry stal izowa- 

. " j » karne raine j,
v.uk'lnej, naret operove-j *

jasny obraz twórczy młodego pokolenia 
poprzez polskie życie kul- 

gi; o wysokich ambicjach ar-
, nieraz 

nić twórczości Bade­
ra, Rom .na Statkowek ego, 

skie go i innych kompozytorów« 
orsztat łt młodych ”, a 

Ludomira Różyckiego,Grze- 
ż 77 pełny?, ruchu ..

nie- są ober- sposoby wysłowień estetycznych w 
dziedzinie muzyki ostatnich dzi=' siatko? lat : którym nie są obce 

? , kierunki europejskie, syc-gając? w głąb stylizacji harmonicznej, 
■w sferą, stosowania svojody v. i; - prowadzę niu: głosów, 77 orbi­
to skrajnie kontrastujących frktów barw instrumentalnych itd, 

-mogą zadać pytanie : w jakim kierunku kroczyła muzyka polska tych 
czasów;., w'sY-'^j celowości artystyczne j..?..Odpowie dż • byłaby tu krót­
ka 7 w kierunku twórczości syntetytuzu jącej ducha współczesności 
w sposób najbardziej dobitny, ja sny: $i zwięzły -• wiec podążała 
wielkim.! szlakami muzyki francuskiej .1 rosyjskie je. À muzyka pols- 

' ka starała sio jednocześnie na kanw, i ę. mistrzowskich wzorów kompo­
zyt or sk?i? j techniki obcych, własno w,-całej pełni wygrać atuty - 
atuty sięgające istety psychiki polskiej, polskiego ff klim-tu ” 

--.duohov . go ° uce rżano ' wie c szcz rzc . z umiłowanie u v ton płynności 
melodyjnej, uczuciowości bezpośr dniej, dobie rano się gorączkowo 
do sioarboa folkloru? EpJ.tndor tego skarbca niyfaz jaśniał v: muzy- 

■ Polski odrodzonej - ?<? •
Lrksżywąno nam wprawdzie or inat uwal bogactwo i dawniej, 

de pod inną postacią-, przedtem artysta /.,.on iuszko, 2/lehski, Pa­
cer? nslri i inni/, bryło kriisztü natchnienia ludov'go obrabiał v.: 
swym warsztacie tak., aby otrzymała ona foiw.ę. gładką, wymodelowaną 
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V. dfcwipkù tonalności na ogół przyjętej, v. ramach rytmiki, harmonii - 
chociaż chara kt<- ry styczne j , niemniej jednak schematycznej. V/ obro­
bieniu takim na wartości pbrwotn', idc e: ze źródeł swoistego, lu- 
dowo-archaicznr go wzoru, pdał cień apr : ory. stye z it j, niejako tra­
dycyjnej formułki estetycznej .

U Karłowicza, najbliżej, jak już rzckliśmy, stojącego duchem 
obok ” Kłodę j Polski !T muzyczne j:- np. w tf Rapsodii Litewskiej ” 
nie tyle jakiś dźw iy k określony muzyki. ludowe j zapładnia jego naotch- 
nienie, 1-cz pejzaż, otoczę nie . Tv órc staj-: przr d słuchaczem z 
paleta uczuci owego .muzyka-i . pre sjoni sty ,

nowej pP jadzi- muzyczn j odczuto ni •■tylko nP odparta tę sk- 
notd do szczerych inwokacji ludzi, związanych z zi.- ..i£, górami, 
prze stworze w, ól' przenoszono j do partytur * for i-' , o i Ir oż- 
ności oryginalnej, a ni: pod., lom.rr j lub prz... u low. n< j, ale jed­
nocześnie nsdar-.-jno tym inwokacjom walory artystyczne , podkreśla­
jące ’"artośó ponadczascr p, epiemnÿ.

Styl muzyki politonicznc j, swoboda opero: --niu barwę hadno- 
nicznp, *: op ro; :niu mieszanina dźwięków:, do różnych grup wisi- 
kicj współczesnej orkiestry nde żę.cych, okazywały kompozytorom 
pomoc naturalny, dajęc f< kt pożyd  • ny, tp lostronnie uplastycznia­
jący pierwowzór ludowy. v7 ten sposób powstab mogły sławne ” Harna- 
s e n Szymanowskiego, utwory kichała Kondrackiego, Rom-, na P-l s- 
tra i innych - utwory sceniczne , symfoniczne »

Natchnienie najmłodszego pokolenia ...umynêr polskich ujawnia 
się również v atmosferze wydarz? ń oto.cz j^C'-go życia, w sferze 
świata religijnego - ukuzujp się li.in. : Boi-sława Woytow.^cza 
” Po mat żałobny ” / po śmierci Józ fa. Piłsudskiego /. ” Święty 
Boże TT Jana kia kruwicz a, ” Stabat ...ater łt Szymanowskiego . To
ritatnio dzieło ma te kie u nas zn-2 czeni*. jak np. dla Szwajcarów 
,T Psalm Dawidowy ” Honn:g*'ra, albo Tt Z.vd-rciadło Jezu so* e ” Caple­
ts dla Nriicuzó*" .

Jak1*' zakr-sie nadzwyczaj kolorystycznej ora: stru c ji , śmia­
łego op-' rowan la instrumentai.; i, u-ypuklania charakteru ryt-..u ory­
ginalnego, impulsy?, noś ci dźwiękowej, szuk- jęi młodzi polscy kompo­
zytorzy u Ri-..ski-go-Kcrsakom-a lub Strawiński- go punkty wyjściu 
dla swoich konc-pcji czysto orki. su rainy ch lub op ro-. ych i bal.- 
towych, tak su*.o łldzg oni baczny-: oki;mowę dys^rtna, dystyn­
gowany francuskich twórców - D'bussyf eg:: , Rav la : in., snuty na 
kanwie kompozycji o charakterze k-.._ c. ralnym, a wyodzac^ się nie­
raz - drogy poj4b po kr wiwństw: est tycznych i przez odpowiednie 
kojarzenie instru: • ntów - z-' źródeł, pomysłów 18-wi- cznych lub z 
początku mi' ku XIX. Stad fP t, obój i inne Inetru -• nty do sa :o- 
dz* sinego głosu w łod: j polsmi. j twórczości - o ch• rakte rze ka­
meralnym - sp. pr ./^cły*:'. nc. Nie brak też i po wysłó1 całkiem moder­
nistycznych / a raczej locnych / - zapożycza s"'ę więc ni', raz i lus­
tru., nty n l’żęc‘ do rodziny jazzów- j .

Biedne byłoby mnie anirł że twbrczośb młodych prz* szła obo- 
£ tnP obok pieśni solowej i zbścro' ■; j, obok ut,.^d o chara kt? rze 
lirycznym, I v tej dziedzinie zbeg- conc dotychczasowy piękny do-



robck polski* Tutaj znowu pierwsze miejsce w ostatnich dziesiąt­
kach lrt przypada Kż; rolowi 3zy a nor skie mu. Przypada mu ze wzglę­
du na olbrzymią ilość różnorodnych t* matów, w jrgo pic śniach 
zawartych, na rzadko spotykany rozpiętość możliwości realiza­
cyjnych w sensie dobortf środków ekspresyjnych. Komentarze s§ tu­
taj zb$dn' - wystarczy przypomnieć sobie fakturę artystyczny 
Kasprowicze skiego hymnu ,f Słjęty Boże ”. ” Słopi w ni tł Tuwl- 
owskich, w Rymów dziecięcych ” Iłła kow j czówny, n Pleśni Kurpiows­

kich n i Innych utworów Szymanowskiego na głos z towarzyszeniem 
fortepianu . .u.*?-z-

Rzecz prosta, że nazw iska,wymienione w szkicu niniejszym, 
stanowią jedynie drobny czastkę nazw i sk kompozytorów, współdzia­
ła Jgicych w formowaniu dzTeła Twórczego w odrodzonej Polsce. Dużo 
ich było w każdej dziedzinie - wywodzili sie i z pod znaku no- 

*■ ych i dawnych koncepcji;:Warszawa stanowiła centrum muzyczne - 
tak jak przeważnie w przeszłości *:,v. sf rze sztuki dźx lakowej • 
Taw. głównie - jeżeli chodzi przed* wszystkim o utwory symfonicz­
ne - pi rwszc odbywały si^ audycje, nowych kompozycji. Było to 
całkiem naturalne, ponieważ!? 11 harmonia warszawska, od chwili swe­
go powstania / na jesieni 1901<• roku / stanowiła główna a przez 
długi czas jedyny w Polsce zespół symfoniczny.-V7 stolicy mieszka­
ła i działała ; j=kszość kompozytorów naszych., nV mniej jednak 
kjtżdy "ięsszy polski;b&r?de k kulturalny miał ” swoich it. kompozy­
torów, względnie grupÿ' muzyczny, wyobraź:;j§c§ żywotność twórczp. 
miasta danego, lub jakiejś dzielnicy kraju. V< ten sposób do gło­
su dochodzili v. o kr sie ostatniego ćwierćwiecza rozmaici kompozy­
torzy - obok warszawskich poznańscy, krakowscylwowscy, wileńscy, 
śliscy itd.r Byłb Ich/rlelu, bardzo wielu.

Przytoczymy naciska paru muzyków? starszych : Stanisław Nic- 
Tiadomskl, Emil ^łyn-rski, Piotr ^szyAski, Jitold ^1 i szewski, Fc- 
lika Nowowiejski, Adam Sołtys, Franciszek Brz* ziAski, ks. Wacław 
3icburov.sk!, Boi sław Wallek-ńa!-* śk^. 2. młodszych kompozytorów 
o zdecydowanej nowej orientacji twórcze j, lub takich, których myśl 
artystyczna 1 r< ulizacja dzieła znajdowały się w płaszczyźnie es­
tetyki, stanowiącej pomost po'^i^dzy przeszłością i teraźniejszoś­
cią, wyli czy ć t rz ba : A dama n laws k 1 <: go, Eugc niu sza &oraws kle go,
Cz< sława karka, Feliksa »EabuAski'go, Zygfryda Kasserna, Józefa 
Kofflera, Tadeusza Jar.osiego, Stanisława Wi'chov icza, Piotra Per­
kowskiego, Tadeusz! Szeligówskiego i przebywających obecnie we 
Francji Szałó- skiego i Spisaka, e.ogacych się już poszczycić po­
ważnym dorobkiem wojennym. \* . •>:

?7 ostatnich latach przedwo jennych stale na dorocznych nopi- 
G. ch naszych wyższych szkół ..fizycznych zjawiali się na cstiadzle 
młodz: kompozytorzy z owocem swych prac twórczych - niejednokrotni© 
był to owoc i szczerego'pory*, u s:roa i znajomości rzemiosłu nm- 
zycznego, traktów cnegb* u nàs z coraz rieksz^ powagp m poczuciu 
pełnej odpowiedzialności przed Sztuka». j
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771eczne odpoczywanie 
Pac z im da<5,Panie, 
Na Powązkach,na placach,na skwerach 
Pod ruina;?.i domów, 
Ti zasypanych piwnicach, 
Tara,gdzie kto padł,
Gdzie umierał.

Ofiaruj spokój im zaświatowy * 
1 na mogiły pośpiesz z pomocą, 
Bo trzeba było z miejsca na miejsce, 
/- pod trotuaru pod kamierf grobowy 
<Tuż uleżałe przenosi <5 głowy

J sen icłl naruszać nocą, 
wyróżnij nieznanych i bezimiennych 
Światłem,które wieczyście połyska, 

lł5 ? ludzkiej doczesnej pamięci,
Niedy pod krzyzem i hełmem pośnięci 
Nie maję. nawet nazwiska»

Niech serce twoje im wynagrodzi 
I od najbliższych odejść pomaga, 
Bo matkom,co kładły im bandaż na skroni, 
Szeptali wargą stygnącę w agonii 
Jak miłość i -jak zaklęcie: 
.„o kot ów p raga »Okęcie/

Cdbierz im rany, pozwól zap o. nieć 
0 nocach w męce i-dniach bez ratunku, 
Bo gdy pod ścianę Rozbitych szpitali 
karli bez wody i opatrunku, ' 
Cisza z przed pola zapadła złowroga 
I nie koledzy ich salwa żegnali, 
Lecz werbel zwycięski wroga,

opójrz S ,rowiedliwy na dzieło bez miary 
iPT1.!.1 z loh-nad miasto 1 gruzy 

nad niebotyczne ogromne pożary 
Gorzkim rozwiane dymem, 
Lo...-;-nasz się dświgał wyśolęo .1 7; burzy 
ot01 przed nami olbrzymem'/ 1 

Spójrz Sprawiedliwy na dzieło* bez miary, 
nu ^olno^ co rośnie z nich nieprzerwanie. 
Cłioc gasła z każdy-. pospołu;
O.twórz niebieską przed nimi br^è ' 
Do woju^cy?^ r-°'1 i Br- • ■’
Zachowaj moc icn i od.da'j i Panie./ 
Ziemię ojczystą na wieczne władani ’̂

Amen,
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Jerzy Pietrkiewicz

TTARSDAWO

Poprzez zszarzały»wychodźczy świt * 
mgłę rozgarniając oczami - 
widzę znów ciebie.lecz boli wstyd, 
że-m nie legł tam pod gruzami,.

Wiem jak powitasz: oddechem zgliszcz, 
trumnami ulic pod trawą.
- oże chód chroni Zygmunta krzyż 
ciebie,kochana Warszawo?

Ręce przyjaciół jeszcze przez sen 
żegnają mni< : Dowidzenia,
Dziś słov;a wszystkie splatają tren 
z 1 i ś c i ka ż cl ego imien ia.

Stefan Starzyński ~ on wrośnie w pieśń 
w pieśń, którą lud zapamięta.
Będą ją więzi w relikwiach nieść, 
by żył wciąż duch Prezydenta,

Skądkolwiek wrócę do ciebie znów, 
choó będę głodny i bosy 
najpierw w Łazienkach zobaczę nów 
i twoje syrenie włosy.

Najpierw napoję we Wiśle wzrok 
poszukam tratw księżycowych 
I każdy w echach odbity.krok 
p rzyp Oi.cn i mi twoją mowę .

Każdy twój kamień,stolico burz 
Warszawo,wzniesiona w sławę 
będzie całował i zbój i tchórz, 
gdy ujrzy stygmaty krwawe.

Kto ciebie rzucił,słaby syn 
gdyś była we krwi i ranach 
niech najpierw serce obmyje z win 
i wróci - lecz na ko lana ca.

Pisane : Rumun?* wrześniu 1939 r.
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Opo771a.ds.nie poniższe jest wyjątkiem z książki Ksa- . 
worego .Kruszyńskiego ? s; Pierwszy polski najazd na 
Kzkuuje-- Ksawery Kruszyński, jeden z najlepszych 
rep ar te row »polskich, mianowany podporucznikiem,wy­
je cha: na Średni Wschód gdzie prowadzi jedno z 
polskich pism żołnierskich e W Anglii ogłosił też 
diakiem wspomnienia z Norwegii : - Eroga wiodła 
przez Narwik ł?

-• Generał powiadał mi - mówi stary lord - że pan, majorze, 
Jest synem polskiej rodziny ziemiańskiej, Cieszę się/że p^n zna 
angielskie Będzie ml miło uprowadzić pana po naszym starym rodzin­
nym domvi6 kozę przypomni to panu wasze domy wiejskie w Polsce ?

Pom jednak,, ciemny wiejski zamek, nie przypomina z wyglą­
du niczym typovych polskich d*.orew, W Polsce, kraju ziemia fis kim, 
były one szerokie, rozsiadłe., niechętnie pnące się piętrami w gó­
rę, częściej rozbudowane półkolisto dwoma boczny ,i skrzydłami » 

Zamek lorda Jest cały z szarego ka1 lenia, który jeszcze 
z biegle., lat pociemniał i zlał się z ciernym tłem gór, które wy­
rastają gdzieś w: nim Pokoje, które rzędem ciągną się w tej 
pięknej szkockiej siedzibie, także nic mają nic“ z polskich ziemiańs­
kich pokoi. Sa wysokie, w Polsce były niskie c

A stary lord, gościnny gospodarz, pokazuje portret na Ścia­
nie »

- To mój dziadek - powiada, - To za jego czasów spaliło się 
piervsze piętro» Częściowo tylko» Tak. że tamta częśó domu nie’po- 
chodzi, jak ta nasza, z końca XVII w,? Jest tylko z wieku XVTII.

A ten nad kominkiem, to mój prapradziad“ służył we flocie. 
Był pod Trafu Ig arem i w Egipcie» A ta-:.tęnf Jego brat stryjeczny, 
był posłem w Petersburgu Przywiózł stamtąd te zbiofy rogów żub­
rzych 1 skóry niedźwiedzie» Skóry Już wyleniały. bo to było temu 
lat sto dwadzieścia - ' - 1

A tu jest biblioteka rodzinna» Jest w niej i druk o Polsce, 
opowiadanie, jak to wnuczka waszego króla, Jana Sobieskiego, co 
to Wiedeń od Turków ocalił, wyszła zatnąż. za młodego Stuarta,pre­
tendenta do tronu szkocki ego t.

Opowiadam to panu, majorze. bo myślę, że to może panu przy­
pomni cos z waszej własnej pæsszlosci. Polsku jest krajem starym, 
była kiedyś pań str em: które miale swoich królów i szlachtę, pro­
wadziło wojny, wysyłało poselstwa na dwory obce c Rodzina pana, 
jak moja, służyła krajowi w wojnie i pokoju- Tak sa .o pochodziła 
ze wsi . Tak samo musiała przechowywać pamiątki po swoich najbliż­
szych; zbroje, portrety, książki ? J-ośu pewno w Polsce tak samo?
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Artylerie rosyjska zmiotła go 
lalki trwały dalej i w trzy 

jeszcze robotę rosyjską» 
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o;;a szabla hiszpańska„
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Po wojnie mój ojciec, W2*bciwszy z front 
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sługiwał, się 
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Stanisław Obrzud—.....„ lotnik

Dzień był szczególnie piękny.- Urągał blaska i 
Duszom; na które całun rzuciła niewola, 
Które, jak skwarem letnim popukana rola, 
Tęskniły, by Bóg słońce ukrył za chmurami «.

<,, = ,Rozszczekały się strzały !.,» Jak psy, które z pola 
;,ytrop".onegc dzika pędzą,.» Nad dachami, 
Lekko, czerwonawymi błyskając skrzydłami, 
Groźna, jak złcta w słońcu sylwetka sokoła»

Ogromna ważka płynie » <•» Lotnik ! Lotnik polski !! 
Nasz lotnik XX.»,.» s.opcą usta, tańczą z szczęścia dusze;
Stuk motoru słodszy .jest niż dźwięk harf eolski, 

Niż głos rogu dzwoniący poprzez boru głusze.
-- Nita go stiik serc polskich stęskniony, namiętny • •• 
Lotnik wie i na strzały krąży obojętny »

Edwąrd S.hymnń ąki

PR1CA

Może nas nigdy nie by2:o 
noże nas wcale niema»
Jest tylko wielka miłość
i chlebna, szeroka ziemia»

Nad nami, w niebie niebieskim 
ktoś jasne słońce zapalił- 
Przez drogi wiejskie 1 miejskie 
przsjdzle;..y cisi i izgJLi»

Prze m i n ą nasze im i on a
w dniach nowych; jasnych i ciemnych, 
Młodsze; silniejszo ramiona 
podejmą trud nasz codziennyo

Może zawilej, lub probciej,
z z .oni, jak z książki dla walców, 
ktoś będzie uczył miłetei, 
pyękna, i prawdy w walce.

1 tylko po nas zostanie 
cos, co się zawsze powraca: 
wielkie, największa kochanie, 
i prosta., najprostsza praca »

^CiÖTE^

INIWERSYTECI 
Torung
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a za nami Czecho-~as
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t r zy di. ie st yin p le rw s z ym p r g - 
i-ocne j ? dwunastym prezy- 

na je Inę ka den c ję /t » j e

ieJ . - 'J-,-x pracuj
rakowie i Lodzi, 
-• przez Nie...cówi 
in.LCov,'i e,..!'-: zajęty przez wojska nie.;, iec- 
- kulka sa- w-* których mieszczą sie kur- 
: 1, kuchnia dla Liednych dzieci : gàzie 
dz,icrmje , Polska^ ïc C.> A.- prowadzi 
.. y ; oswiaz ową whrod naszych jeńców 
r. u-ilny ch .u wojska w Anglii, Szwaj- 
ęgrzecn w Jugosławii i na Średnim ■

Był on laureatem 
uą dragą sumy 40,.000 dola-* 

urn.er ze nie specjalnej komisji 6 
y organizacji pokoju prze- 
>-■-j» p yu olei u arbitrażu przy 

roku 1919,.
,;?or;o przypomnieć. że jest 
o , ,na jednak zamerykan izo —

Polska pos.ia dała 
Niemcy 3.4:5.1,000 /przed 
z.. '97,00'.. Arcs no Ja 
Szwa jeav• ia 4JL2 • 000 
mclandla. .dm.gia.. Argentyna Hiszpania 1 
arzaeja, Lot.as Litwa i t„d.

ty 1 ko ;v "Ja r s z aw ie, 
oraz lokale w Poznaniu 
Nawet gmach Y, ...Co A-
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: zas? mtbry rządzi dłużej niż dwie kadencje , 

Roosevelten na tym stanowisku. Krewny jego, 
, vu 1^o1- ’.l9u9ł. Objął on ten urząd w

po-.smj. Leon Częrgosz zabił prezydenta licKin- 
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-Aj-Au ir.u,/? .»lelka Brytania 

■L '^<--000, Japonia 1.197-000. Rosja 861*000.
a ic.ra.^Dan_a -K)9.. 000, Przed na ii były jeszcze
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• kiedy wybitny nasz historyk wojskowości 'Jacław Tokhtz, zmar­
ły na kilka lat przed obecn-ą wojną, zgłosił * 
czesnego generał-gubematora nie ieekk-go w .arszawie gen. Bese- 
lepa z podaniem o pozwolenie wydawania naukowego pisma wojskowego 
” Bellona " - otrzymał olpo” iedż : K Polakom nie potrzebne jest 
takie pis o . jcâli chcą się kształcie niech czytają pisma nie­
mieckie łT o

Profesor odpowie dział spokojnie : ,f M 
der.; 1830 r. ówczesny pułko 
powstania, prosił o to sa o miel cic 
w i oz dał takp sa ą odpowiedź jak Pan

Aluzja była zbyt przejrzysta f 
ani słowa. Obaj panowie rozstali sic 1 
później prof. Tokarz otr.*yrał pisę np 
ny. n: ^ierowa^. też nią później w niepodległej Polsce jako pułków 
nik i _• ei .<cjoko<>Ct_o Inscyuutu i-Jau xo* o— ydawniczego® Bellono** 
wznowiono obecnie w Anglii , ~ Y

i

eał

terialnych, jakie przedstawiała

,pierwszym uczony ■ , który obliczył walor ekonomiczny człowie 
ka był statystyk i socjolog Adolphe Quetelet, .»e dług niego w 1828? 

ś ieró dzieci poni-

». lelki wynalazca Euison, pracując na kolei, jako pomocnik 
bagażowego, zdobywał książki, rozczytywał sic zapamiętale w fizy - 
ee i che ii, robiąc w wolnych chwilach doświadczenia* w kąciku wa­
gonu, Otoczeniu jego wydawało się to bezużytecznym marnowaniem 
czasu i oyło poy.ode,?: wiciu kpinek. Dziś nie można sobie wyobra­
zić życia bez żarówki elektrycznej, wynalezionej przez Ddisona* 

..... pupierosów produkowali"; y rocznie 6,6 miliarda sztuk, pod­
czas gdy Stany '• jednoczone produkowały 153,2 miliardów, Nie ev 
3°, 6, a Austria 1,4 i Holandia 4,0»

..... o świetlicach Polskiej Y». .C»A< w Anglii wyraził sie w przed- 
movie do podręcznika p.t> Poradnik dla pracowników świetlic źoł- 
n i orskich, gen. dyv izji marian Kii kiel, wiceminister soraw Wojsko­
wych, w sposbb następujący : " Gdziekolwiek stanie stóoa żołnie­
rza polskiego, przynosi on ze sobą w sercu Ojczyzno i wskrzesza 
ją w swym otoczeniu najbliższym. Świetlica żołnierska jest zawsze 
taka odtworzoną przez serca czystką Ojczyzny<. Staje sie ona dla 
braci żołnierskiej i dla wszystkich rodaków wstępujących w jej 
progi, takim źródłem polskości, jak Bcpli r.cwc ula Bartka Prusaka* 
-aprawdą, jest dziełem małości miłości żołnierza i Sprawy. Du— 
SZP JGJ jest wspólne umiłowanie Kraju • 7?
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éu itepe j s kie - Kraj em, 
gruźlicy była Francja.

lA cr.o.-obę. mirno -"zda- 
hszyscy sąsiadzi równi 

dzięki właśnie rczbudowa- 
proporcjonalnym dc- ludności

■' 7 w r. 1870 do wybuchu obecnej 
ICO rządów '.7 tym samym czasie 
od T-.- 1863 A- Czas' trwania ^abi- 
kilxa kr ctnire dłuższy. Nie trze;- 

: pływa to dodatnio na wyniki prac rządowych, Zmie-
* ■" * A".’. g.erAusî.a-

oyfry porównawcze mogą być 
i c za c s łab iut & i eh komun i st ów / 

liberałów i socjalistów 
V. 77s z y st ki e ' t e t r z.y p ar- 
U a przed obecną wojną mia- 
mi&ły równie#- swe' organ!-- 
17 , - - a 17 tył ko W p ar 1 aci e n - 
.ssawnie . dzżląła jące&o, rzą- 

■*c /

eVo*»o ten earn Edison- miał bardzo tlziwna noc poślubna- Gdy młoda 
parą powróciła ze ślubu ' zabawiała slą wesoło'W licznym tokarzy st-, 
wie. 7» czasie zabawy podszedł- do- Edisona jo-d-ir.z r go asystentów, 
oświadczając; że pracując nad jakimś zagadnieniem zleconym, sta­
nął wobec zjawisk, których sobie-w żaden sposób nie :.oże wytłóma^ 
czyè , choê wy da je mu się, że jest o krok od nowego wynalazku o  
Edison7 wymknął się z ni * do laboratorium- 1J biedna żona zobaczyła 
gcu dopiero na drugi dzień - koło południa.- Edison/był bardzO; zawsty” . 
dlzojay? za po...ni ał . zarówno -o gościa ch ^.-kco-rzy* się warótpe pos j.ągó ., 
wyjściu, rozeszli.Ł jak .1 o..pozostawionej ’ samotnie żon.ić <, .. . . ; . v

, w" Stanach-? Z. jednoczonych A-iV obliczono , iż--w okresie między
obu wojnami ś* tatowymi, choroby kosztowany społeczeństwo przecic-t- 
nie. 10. .miliardów.- dc là rów rocznie. 1/3 z* tego pochłoiyeły koązty le-- 
czenià-V-- reszte-. -utrata. możliwości pracy przez- chory en » . Jednocześnie 
wypadki przy pracy, wypadki domowe,, drogowe ?.. tt-p»-/ z ;jyj.atkic,in 
klęsk e-le .entarnych / kosztowały społeczeń.two ąeerykańskie, co najp. 
mnie j_.3 miliardy-rocź.uie - - 7 7 :/ ; / /

tÿch warunkach zrodził - się wśród-lekarzy - upołecźn ikow 
bardg)..-silny■-prac który dąży do -zmiany • èàicgo do u ychczasowego sys­
temu opieki na d".zdrov:-iem., Zwolennicy tego pradù twierdzę, ż^. wszyst­
kie- kulturalno narody wyda ją-.wciąż wic-lókrotnie za- żałobna zapobie­
ganie ..chorobom» Są tacy nawet, którzy t ierdzs.$ iż naj^^eksze. na­
wet wydatki, byleby ociowo zużyte, zawsze su 
leczenia 1 -związanych z chorobą strat.

Potwierdzają tę teorię również badania 
który sto.sunkowo mało wydawał na zapoć-lego nxfc 
_a cna też wyjątkowo wysoką śmiertelność 
wałoby się - idealnych warunków* lecznl 
jej bogactwem‘maja zupełnie inne wynik 
nemu. sv Sternowi zapobiegania« 77 stosunk.

od powstania trzeciej republiki 
wojny Francja, posiadała- kolejno 
Anglia miała ich tylko 22. / licząc 
netu był więc, w Anglii-przeciętnie 
ba dowodzie, éeA .... . ..
niającyrsię co parę-"miesięcy miniżtror.ie, gdyby byli 
mi,. -nieby zrobić nie potrafiliInn< 
także, .ciekawe..-Anglia po-*lada / nie . 
trzy partie poi5tyczne: końserwatystów, . 
/ toZWo popularnie u nes *1 ląburzystów 
tle wchodzą-obecnic-:v; skład rządu» Franc 
ła w Izbie Jjaput olanych 9 partii A które j 
zacjc w kraju; a .-ponadto 10 grup,-które istn:;.a 
cle. Utworzenie jako .tako jednolitego i . 
du przy Istnieniu 19 partii nie byko oczywiście mo
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dzidki właśnie rozbudowane ..u syste ..ów. zapobiegania. 77 sto&inku 
proporcjonalny.. do ludności Fr nc ja miała przed vojnp 2 razy wfcp- 
ksz * 87.1 rtelnoâè n? gruźlicę n:ż Nieobcy, Ar^J-ia 1 Belgia, a 3 
ryzy wi2 kszę niż Holandie lu3 Dania. TT dług danych A^de-.li ..•* dy- 
cyny kosztuj-; tr ż gruźlica Frrncj; 15 -.lii.-rd ów roczni' .

7 nr sgyj...działalności

Kto p°trzy na^prpcę Pulo-ątej Y. . Cy . ~-f Fr.-.ncji- i widzi 
tylko mi*jscov/e ognisko z Jego z-.-l t-? i i braka ' 1 - ten obejmuje 
tylko jeden odcinek działalności naszej instytucji .

Dział lność k-żd.-go człowieka, k_żd'go zespołu, a ty wię­
cej k.zdrj organizacji, może oyfe podzieleń?* n : 'wegetacyjny i 
twórcza- Pirrvsza zaspokaja codzienne potrzeby, st-ra się o utrzy­
manie człowieka, czy instytucji - na. p- nym poziomie 7 druga zaś 
t orzy nowe wartości i osiągnięcia, przeznaczone.na trwanie i ne 
użytek nov.ych pokoleń ni'raz, Podobnie j' st z działalności^ na­
szej instytucji» Oook tak potrzebnych y naszej emigracyjnej co­
dzienności ognisk - a wchodzę tu w rachubę imp r* z5' artystyczne 
/ p. Dygata i p o Brochwicz-Skoczy ńsaie j , trupa objazdowa/, działal­
ność odczytowa preleo ntów polskich, biblioteczki ottreżne /już 
dotychczas 39 / i wydawnictwa /dotyuhcz s 56 zeszytów i k. 1' nćUrz/ 
- sy. i inne działy pracy, może mniej znane szersze -au ogóło- i,lecz 
o zn czeniu doniosłym» .... ' .

Jest to ntipe bursa die łodzieży rzemieślniczej przy szkole 
z. -Jodowej t. Nîmes, gdzie 50 polskich chłopców pobiera nauki w róż­
nych gałęziach rękodzielnictwa i przemysłu. Bale j idę kursy hand­
lowe, z.ooozętkowpne w Hyèrcs, a obecnie, v; A-z-les-deins. Kierow­
nictwo Kurso-/; Handlowych wysłało 132.COC st r orlic skryptów. Indywi­
dualnych przesyłek było 2.215. po 60 stronic v każdej. Odpowiedzi 
wpłynęło 335, zarl rsj3cyeh przeszło 3350 rozwÿzan . Uczestnicy 
rekrutowali się nie tylko z pośród rzesz polski-go rychodżtwc. we 
Francji, r.le b.li t- ż słuchacze z Chorwacji, jtegier 1 Suw-je.rii.

Z cc eona powodzenie swej inicjatywy j* śli chodź’ o przy­
sposobienie zawodowe dla pracy w Kraju, Polska Y*. »C.A. we Francji 
rozszerza s"oje kursy handlowe, bo obejmę one trzy nowe serie 
vykł. dów: „kurs handlowy uzup łnic jgcy, kurs handlowy przygotowaw­
czy/ i kurs ogólno-kształcący. Jy korzy stu jic dośr.iadc: en ie nabyte 
podczas dobiegających dziś do końca kursów, nowe programy dopaso­
wano do petrz- b ?. wymagań jak n jszrszych rzrsz polskiego wy- 
chodztwu z-rcbko-F go i v;o J«-nT go wc Francji .
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NiAzale ^ńie od
Kursy .-Rudow la no-Téchniczne /mij^c 
nie; po Ao jńle w tf j dziedzinie / 
dla synów osadników polskich A

W końcu wspomnieć należy o 
pracy: chodzi tu o Dział Prac Naukowych

Energia i rozum narodów nic sę 
się one tam,gdzie naród jest zwarty

i czó^cr
•3 i, b i dl i o te kii" m las t. D z arn'köv; / -5 a.r 
cza su , i lubiący księżki, zechcfał s 
szych bibl"iotLk. Dział prac A&tóot y ch 
szego przedstawiciele: ‘Polski, j 
rrien A i wska.zÓ7> k r.'tc j,,,Bt. ri?i' .

* . ew# .Wieners« **\^S *■»>-^ "* •**

Xursów Handlowych, Polska. X* . C».Auruchamia- | 
ne. uwadze. szerokie zapo.tr zębowa- j 

i Kursy Rolnicze /przeznaczo.ne
* j?., (

na jmnie j yznanynr od ein ku n asz* j, * * 
i\iauK.o'Aycii » Dział ten współpracuje 

z gronem naukowców polskich, rozproszonych po Francji i stara s f ,x ' 
by cenne umysły przedstawicieli polski j nauki ni; tT drzem--ły M, 1 
Poddć je v.ieciiL' inicjctywęomawia tf- ..-ty i zan wia pruce naukowe 
/ kilka już jest gotowych /. ..imo trudnych Tvarunkôw pracy nauko­
we j, /przed*" 1 szystkii; brak polskich ^ró^eł/. wy konano .opracowania 
szeregu zagadnień interesujących społeczeństwo polskie na dziś 
i na jutro .

Dla potrzeb pracowników naukowych zgrom-dz ono bibliotekę 
specjalny, zuy ie rajęcę. książki z różnych dziedzin wiedzy, z spec­
jalnym uwzględnie niem te matów polskich. Kłopoty ze źródłami nauko­
wymi sp duże; cierpię, nu tymrnietylko polscy naukowcy,, ale i licz- 

-ni nasi przyjaciele francuscy, którzy chcifliby znaleźć dane i 
■informacje;, dotyczące naszego* kraju,- dni< niw to jest tym waż­
niejsze, że r na kontynencie tT‘ p.nuje tT obecnie jedna propaganda, o 
dosyć ni-wybr- dnych środkach, odstr sz-.-Jęcgch prawdziwego i ucz­
ciwego naukowca-. Pytaję nas., gdzie szu&ê i znal żb potrzebne 
dcn.e i fakty, skpć dowiedzieć sie o bog ctwach kopalnianych Pols-- 

-ki i je j życiu gospód_ffczy..w folklorz*. , -teatrze, zabytkach it.p.
■/. * Dla tego też. Dział Prac Nai ko" y eh 'Polskie j ■■ L.. , C» 1, w\- Francji 

POdjęł sl dużej ..pracy zbadania bibliotek francuskich i sporzędze- 
nia. .katalogów, znajduj ęęy. eh'się w nich księże k, dotyczących Polski. 
Proce t j( st na ' uko’hczin lu, jeśli chodzi o biblioteki uniwersy­
tecki-* Francji. Południowe j, biblioteki n.i jskie i bibl.-oteki róż-

- nych instytucji. Kto by pomyślał’’-sobie ^j?że.-vtuta ktrr-nzwykłym mias­
ta- czku Ce-rp- utras, wjbibliot- ce ^i jsAh j rzn? jdu je.A y 1) wicie sta- 
rgęh , druków 1 rę kop i sów, dotyczący eh Polski-, -• aida tuję ęy ch sig. od 

•• XVI i ^Tï:/wïr kùc ?iÇ^ty chę^asp-J'-st« w P^idf hc jd kilk-sę ści€ tysię­
cy Tt ppl }ni o-eĄ>.luD*&^.‘zPteT.j3hoÓ w^cz^M'd. Fblsc^ poświęconych. 
Vv przygotowaniu, je. st„ .katalog ąz ało^y-? • który pozwoli na łatvric jsze 
z oriente' ,ęni*, się < tym jiikitr ïA'lvle-,* podając kuż.dą dziedzin, osob­
no;. ■ ■ - . . A' ■ -? * ^cv : '> <*- . :. ‘ •
- - , A Azrtyjmł. t> n ' kodczyiyy'^cle;^ :^’.^ źdy., kto mc. księżki doty- 

•Rol ste i, A je j_^p.r aw, 1' ttb:,'pdy As. j t;1 st-ym. zusÿ gu / zna jorno ś- 
" rózp o ■ za dza j-^cy chr i 1 ę. w ol ne go 

podjp.0 opracowania mnif j* ■* 
A:kpńh ktomony przez najbliż- 
.o , udziel i wszelkich wy jaś -

et i -•. e * .

RuDmowski.
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który zarazem miał i 7; in io rn ię •
• Proszę go brdaó i

Ogrodnik, blady jak bmieró, dał kilka szczegółów bardzo 
splatanych .

- Tc nieprawda. Z^trzy. - jcle go i chodtcie za an^ , 0... 
Cv.ły tłum, jaki już z ciężył sie zeoraê , ruszył vj drogę, 

^zeszedł Rodan- wsiadł do łodzi, płynęł prre dni, dopłynął dc 
brzegu w 3eauc ire pc szeregu różnych przejść i wszedł do tam­
tejszego więzienia. Ta. tc *. cez eh niepomiernie zdziwionych 
świadków p?łeczica z1 czpła kręcić się tak silnie, że o. nl sie nie 
7.<- Lto na plecach jednego garbusa, zzieleni* łego zg strachu.

Jeden z zabójców I rzeki sentr.no jena lnie nr.dzwycz jny cd- 
g.n. dywr oz g

I tax istotnie było. Garbaty więzień przyznał sie dc po­
pełnienia morderstwa. Potem pałeczka i jej właściciel zn*leźli 
rbr.nis ł't\ o resztę zabójców, którzy zbiegli byli ku granicy 
szwaj carskiej » Dziś czyta sic tc jak bajkę, albo f-nt-zje. ale 
trzeć vic rzyć aktc:. g-lny St. Voran «

.. i£cżna sobie wyobrazić jak wielkie wszędzie było porusze- 
n.tGo .<yczr y Aymara odbiły się głośny echem w całej Europie i 
wzbudziły żywe za interesów: nie wferód uczonych, r> i następne wy­
czyny, bo były i inne jeszcze, daw-ły poczptek nieskohemonya po- 
It, „ i kom « Otcoło 1695 r„ Jakub Ay.z.r był rôvnie sławny jak Piotr 
^•'•.ssendi 2. • Merkuriusz " nie nazywał go in czej j-k 
Czarny., Doktorem ",

Księże Burbon-Kondeusz, syn .Jielklcgo Kcndeusza, nie wa- 
hn.£ się z cfiarcw è dużo złota, by przyy.i^zó dc sv.ej osoby 
togo nsdzwycz jnego cz. równika. I tu n sz pastuch - murarz Łle 
urobił przyjmując propozycję, gdyż oczekiwano wciąż od niego jed­
nego cudu z.?, drugim, bo ..lano go clpgle pod rękę..-,

Zginęły koszt o-ne k-ndcl bry I Skradziono je ! S^rbko pa- 
-ueęzkn już jest na tropie. Br-v:c ! Kaszto- ne pr < ed, loty zn lezio- 
no - Już dworzanie przygote ujà sip dc oklsskôw i zv chmytów,-le 
niestety Kondeusze uchcdzp zc. ludzi mj^cych doskonały wzrok: ks i-' 
zę spostrzegł s^c, że złodziejom nie był kto inny j<*k tylko san 
biedny Aymar .

3isdak z trudncbcię zniósł swój los, który sis tak odmie­
nił» Chce- jednpk jeszcze z di^lv.’iaô, rlc plącze sie, popełnia pc— 
myłk/ za po?.yłkp, jest głupie sko pre it,--;. ny i zests, je wydalony 
z a oru przy akompaniamencie wrogich okrzyków i szyderczych śmie­
chów d? orz en 1 g?v lodzi .

 ? Kraj nie 17 widzę go potom przez j? tclś cz> s jeszcze u 
schy^ci siedemnastego stulecia w w.ły dc., ku v; St « Véran» .Prcwa- 
ćłZo. ciche życie. Aż pewnego dnia u. rklz de S-uuttorii le wzywa go 
da swego pał cu .

».aJ. u siebie w szufl dzle n x<?z aresztowania p .no ? wydany 
przez u ego Kr<-lewsxp Aośc, n kaz9 któryby zaprowadził puna wprost 
do naszego wiezienia. Uw żo jednak, żt byłooy bł/dem nie wyko- 
ryostpó prńskich przyrodzonych t. lontów «
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Oblicze naszego przyj ciel'. rozjaśrrło się .
Nie, nie, proszą .nie żle nic rozumieć Nie chodzi tu o te dzi- 
w ezne historie z .agiczn^ p-łeczkj» Chodzi mi przede wszystkim 
o to, by Kii pan wytłu. uczył, w jaki sposób odkrył pan zbrodniarzy 
z ulicy Joannes ,

jym~r rzeko o był szczery; obserwacja, sprawdzanie svłych 
cbserwacyj i wreszcie .... w/ch =

- Doskonale, właśnie tak też przyr. wszcząłem» Od dzisiejszego 
dnia, _ój przyjacielu, biorp cis do siebie Będziesz parał się 
wypraw, d wniem niektórych spraw'na tswlatłc Izie v,.c

Aymar wywiązywał się- bardzo dobrze ze swych obowiązków,jeśli 
v ierzyê pożółkłym pip derom. I w ten sposób, J-zJ^eki lasce nnrkizą,. 
z-stał stworzony Zawód detektywa -»

P oz e ja zdów 
owo zwie-

TURYSTYKA. ,-7 POLSCE

turysta.

: ko?;
lotn
-A />■*“ - - V - 
deje

gay / zap 
p:?zt

1K egzys- 
na wszy st-*

Człowiek chodzący po górach pieszo 
nywuj^cy dziennie dziesiątki kilometr?-.

Jeśli uźywą dc tego celu roweru 
utcbusu lub kolei, a nawet sa "olotu tak 

że łodzi wiosłowej lub otorowej, k j ka 
lÓw turystycznych używab » I tak Kó?;ir:.y

- torowej, voûnej, narci rskicj i lotnicze 
Turystyka st-ła si^ d^iś potrzeb?

" biurech, szkołach, £-■ bryk ch, deje Ty,, 
wz macnia zdrov ie fizycznie i psychicz :’.:b 
r- ktt r człow i eka. Gdy . przebywa w pr^ rc 
szlachetniejszym, gdy pokonywa wysiłki 
p rue 91 no bei życia .

Poznawanie przez turystę swego kra 
gra fil, jege kultury i eyviliz cji • wyć- 
Styk nie się wząje ne ludzi zbliżą ich 1 
dzy nimi.

Turystyka stenowi zatym interes ozłowicka :l pu etwa, wycho­
wując mu cbyw teli. Stanowi pozrty... Intoras. przedsiębiorstw ko­
munikacyjnych, prze ysłu komunikacyjnego 1 c -łowionegor hotelars­
kiego i reśt-ur :.oy jnego, sten owi . wielka czpśb gospodarstwa naro­
dowego. ' ' . J

O turysty obcego zabiegają, państwa, gdy 
zy do kraju, z ab ie gaję o .turystę., są arządy: g 
robocie, nasyca cz#esto pien^ tLer. bezp^ód 
i wz.acnia budżety, zabiegaj, jednostki, 
tencję. To też nic dziwnego, ż* w czasie 
.kich ustach spotykano słowo f7 Turystyka

.7 Polsce dzieci korzystały bo roku 
turystycznych na kolejach. Kaletek Dolski ol 
dzał sr;6j kraj, .aj^c 90-procc ntcwg ulgę ra

Ic.b za nartach? lub poko- 
dlą k.-oz?.-zi la kraju2 to

mc t c cy kl a r aa aochodu 7 
e j est tu ry stp. Ąłc tak~ 
Ira zagłówki może dir ce-
t u ry st y c p 1 es z o .1 ? mo-
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płacąc 30-50 gra potym. podczas długich wieczorów zA mowych ga­
wędził z wiejska gromadą o ty:. . jak długa i szeroka, jak piękna 
jest ta Polska,1 której granice zakreślał'dotad od swej wsi do. 
najbliższego miasteczka, gdzie końmi dojeżdżało Robotnik i naj­
biedniejszy inteligent korzystał z tanich'n wczasów " ; wszak 
przejazd koleją na odległość około 500 km. tam i tyleż z powro­
tem- dojazd od końcowej stacji kolejowej do. miasteczka końmi i dw 
tygodnie p o by tu '‘.na- w^ i- z 4-krotnym posiłkiem za . 36 złotych«, to 
tanio ! To też zabierał ze sobą żonę i dzieci « -,

Zbyt krótkie sezony nad morzem i. w górach., przekreślające 
ws-elka kalkulację finansową, przedłużano o 3-4 miesięcy, dając 
gościom tanie pobyty i jeszcze tańsze przejazdy kolejowe, Gospo­
darzom dawano godziwy zarobek zapewniając gości? kolei zaś do­
datkowy dochód vT \

Ułatwiano i organizowano wszelakiego rodzaju zjazdy: pa­
triotyczne, religijne, gospodarcze^ regionalne?-wystawowe8 tu­
rystyczne, harcerskie, sportowe, ltd»/ obejmujące nieraz setki 
pociągów specjalnych» Częstochowa. Ostra Brama, Kalwaria 7ebrzy- 
dowska zyskiwały dziesiątki tysięcy nowych pielgrzymów kolejo­
wych o Na zj-zd wsi w Liskowi© dla zwiedzenia pokatów wzorowego 
gospodarstwa i przykładowych-urządzeń rolnych zjechało około 
1Î0»pociągów specjalnych, a dożynki spalskie zgromadziły raz aż 
40e00C ludu wieśniaczego z cą.łej .Polski . »1.

Impreza narciarska z lutego 1>939 r= /:P=IoSe/ w Zakopanem 
podniosła tę miejscowość z wielkiego prymitywu do rzędu pie­
szych ośrodków zimowych i sportowo tyrystycznych świata, daj.^c 
jej niebywały nawet v skali światowej rozgłos,

Wszystko to było dziełem turystyki, która wz.agała poważnie 
tętno życia w kraju«

Zwierzchnią władz<; turystyczną sprawowało .mln is te rs two, Ko­
munikacji, którego partnerem społecznym była v Liga Popierania 
Turystyki 7A- Tam to skupiał się sztab ludzi ... łodych, żywych, 
przygotowanych do zadań 

Ten sztab entuzjastów odkrywał i setnie * z
nowe tereny turystyczne, pobudzał do budowy i usprawnień dróg, 
kolei, środków komunikacyjnych, hotelarstwa, restauracji itp», 
budował kolejki górskie, linowe, linowo-szynowe, saniowe, hote­
le, sc hr on is ka, ga ra ż e ? za k ła da ł w zo row e b lu ra t u r y st y c zna ? or­
gan i z owa ł zjazdy, pociągi popularne, rajdy kolejowe ltd» .Wyda­
wał miliony prospektów , przewodników , czasopism bogato ilustro­
wanych, przez najlepsze pióra pisanych, różnojęzycznych, w kra­
ju i zagranicą rozprowadzonych«, Graficzny poziom licznych afi­
szów turystycznych polskich był wysoki i i. lał wyrobioną markę 
ń le tylko" w Polsce, lecz i zagranicą, - Polska w obrazach ” Po­
land 77, przygotowana przez turystykę no vy^tawc w Nowym Yorku, 
jest bodaj najlepszym tego rodzaju wydawnictwem... Urządzał w kra­
ju i zagranicą wystawy: /Paryż, Nowy York, Liège, LBdąolan, Rap­
per sw 11/ ilustrujące bogato piękne naszego kraju»
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JOTTITANIE KS. JEREMIEGO *.7 ZBARAŻU

Coby było; gdyby 
Coby było, gdyby 
Coby było, gdyby 
Coby było, gdyby 
Batalion G-Wrdii

nie było robót rolnych ?
przepustki były obowiązkowe dwa razy dziennie? 
każdy z nas był eonajmrlej kapitanem ?
Batalion nasz stał naprzykład w Londynie, jako 
Królewskiej ?

Oto pytań , wybranych m. chybił trafił z masy bardzo
pytańj które nasuwają się każdemu z nas sodzien, a czasami

wi elu
i co noo

Kolega M»S#, czytając fî Ogniem i Miecze-, 
b^ było, gdyby Zagłoba. Pan Aołodyjewski 
Książę Jeremj Liśnłowiecki i inni bohrt??: 
w naszej e?oce : służyli w naszym wojsku

zadam sobie pytanie co- 
Skrzebnskt. Podblpięta, 

^wlę Sienkiewicza żyli

Przypuszczalna; wysp rznie na fantazji opartą odpowiedź dał w fê­
lé eton.e pod. tytułem •’ i.jazd Księcia Jeremiego Liśniowlec ki ego do 
Zbaraża . Po ó. a Jemy ja poniżej /

z

ren

wał

TiOu

;3&

pan podczasy koronny;któ-

z i

bodzie. jeśli mu żołnierza 
o j e o g rą ń t u z en i a bw i c z eń.

rskioh, najgłośniej zaś pysko-

czekały wojska w żlja-rążd na przybycie 
Czas ten dłużył się im yie.po- 

wojskowa chcąc godnie wystąpić przed 
wielogodzinne ćwiczenia? Skoro świt j 

błonia podmiejskie. formo- 
ewiczono kolejno postawą zasad" 

salutowanie w marszu i w bis- 
widzony krok, defiladowy ...

a z ęząsemt gdy wiwendy oka' 
» zaprzestano wydawania obiadów, wypełniając 
derka« Sze ra?io przeciw, temu żołnierstwo co- 

otwarcie regimenta rzy i 'tych wszystkich$ 
o dna k nie cs st. ep owa li, wi e dz i e li bow i e m s J ak 
Jest rozmiłowany kniaź. Jarema i cheieli 
ta 1 e n u a

mus z i rą op cw ia -da 1 s : 
w Zbaraż'. 3 

hetki- pet elki mieć 
wyinusźtrujeliy '"'krzyczał na propo: y: 

Ale nie zamykało to gąb żoł: 
swoim zwyczajem pan óagłoba ,

cuż przeszło tydzień 
księcia Jere .lęgu .? śn. icw jeckiego > 
miernie, albowiem starszyzna 
wodzem. nakazała codziennie, 
zaty.-, wyprowadzano oddziały na obszerne 
wano olbrzymią kolumnę ćwiczebną 1 
niczą z bronią i bez,, chwyty broni 
gu a nadewszystko powszechnie znien

Trwało to aż do późnego" w ieozora . 
zywały się coraz mniej» zaprzestano wydawania 
przerwę obiadową szc r :ierka r. Sze ra,ło przeciw, te 
raz głośniej, wyzywając 
którzy im porgalf Oni v. 
bardzo w sztuce wojennej 
mu pokazać w tej materii

Najmocniej za 
był korne n cant em p"la cu

Książe nas
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żćli oni tym pobija .Cte lednickiego

byk ’ st ary a rycerzem -■uspakajał 
ż-c V# wojsku musztr' to pierwszo

ko- a pog 
r ç ęc s 
war .ot ' 

do luf

A P:-.bc ki-ego nę otouzc... ls tep, 
ic .już z ni^i i pczostac; nie ï’tv 
Z os oba dii -iiik-w. - .«ncj uońd/cj .1 ?

. "' i oj.
zjesó dobr­
ani .drugie 
ei' pa norie, 
wstyd , <’• cysta obrt 
te à jodła na

p An. S kr z "u u s'? : i 
•rzecz, to grunt

■ • .. - Dóbr c ci f 
ć -sied u i s z st. 1 g v< 
•zAtg nic trza się 
-V. hta.yźac.h

'Dus y 
p t '-". yli V- 
yŁcu Obłoże 
c-ył zupełnie 
ą dragon 
dc ■’•łan ) 
do rł skb 
ale g-; -i 

, mu 1 
V. o lody jo

■ a *t? ?**XT 
ułański ■

1 /a ' - 
00 ■ eil i z 
nio ? za 
ułani nic vj stro- 

alki tor.;

J nie,
m

boś towarzysz pancerny 
duszno i s rodliwie, ale 
oń w met kpy-'ziemię, ? aż 

Zugłobni : 
a już dĄ gen i 

kr vy.yïdx s" 
e sy o j c j o js ko, su _ so 

rs -l.c tov, rgyszom pince rriym dał 
tv jednak n dsył-j no popie sz:-le^ i n^ 

c.;,ły l’agi.-ente. Sępy nie
i ono luj - czcyv;oncy; ko.i ty a 

porówna z’innymi, nic mpj.ac 
ni n-net.. n-'• szarżę cficyj^r^ 

nd nt rc|i:mntu 'mu siał też 
nu boku? r.:zen z

et c-r 
innyhi -■ 
trOW ł-

. o łodyj owitego
;t<: ła się 11 jvi^k-

czołgl
m— 

rozgoryczać 
proporeży ki r 
względu ani 

mai Sail pan 
uc< yć ale

po .ostałyai komend nt:.mi 
. n dowodził 'lękkę j uzda , ~ 
Öierp lu li

cc i raz 
,ć> O U L Ô V V ci

cnota wojenna 7 perorował 
y ? wypić dobr ze 'i wyspać 

ani trze cie« i,— . 
ku żęi -mu podsk<-: kiwa 

Iza boska; je 
dłoni wyrośnie 
po1 ind sz się.

*• a nic wigsz*
» ..

ci takyuôv;iè 
czo. gUo 
ryjową & 

r .<■ e s z c zy ? o g. c — 
rulAł on posłuch t.

ni- c5C jCk "R t. o.-.,. 
:*• or>3 nizuj,.c i.

w le ri ç. »• hu s
\ motory, 
trzy n'ä 
zo et;

t r u ?
il ogl
rt ...0 C 

ż.

/xl^T. cerów 1 
Apóry eoh u-s 

■ .uł.. ndeuj ..owao 
llitugo ».e.!- --■■ ... 

. brdy wszyscy cieżŁ 
-,d j ç cha c...«■ ,ks id ż<? = ...-.tó 

wiatr, doniósł głuchy
. vhr aim jodzie :

ii mii-ł da o 
dót' i tylko 
y dr -.sonów;

ryj . - i

żyle tylep;.
jawo to -z

,i crszu ł'.j 
c Ępłodyg" 

k® ' '■’t' t'C^
<7'ïd IG

■jżdy chaJJ 
swuń ■'lał m- 
uę..ynił? Ç

• ■ jbrc-20 jociziC;
■kr yi:é ÿ;, we za

1'." rm jednak był pr-u-d^'Jclvsny. r 
>cl z :< rty.lv :ri? ks Łażącą o- ..j-.ô/rl zt £ 
Vy' lzźahk:iłko' <j '■ sam '-.zuśc aby oaz 
zol1 ńaćh mały gr n- tnik d. ùc>-lo"sy» - 

łaonu. pozubwano po dedyipc-ji i hcJ-^r 
hu;rrae ty* mścici( los; v; dniu, s;;ej tiei-;

Dcorówal sobie z tej artylerii i 
u i-aga,c,,M -.że 
log. -hordy: 
s .?□ -j z y p .i o "V,

Aźa
zali, wo.j

nie mr;.a 
ń’ cr:*.ę pl’h 
d- i.ę; o. chy. v;d e-j ar 
il zl c ' z ay ku. r s

pan o g. ..o b a $? int-*. **
10C^tonowym hu- 

pchła? .która go

P' nic
: ipri wdzic t 
i •kopytami łup 
gł sic- p:ui"" 
v: wojsku

I ebo;: i cm
:od mizuj". 

tov. rv
V

inny
sz.;

:ęt sol o znad.-iłu się musztra i 
.ódł ? ;kd:-;eu nadjecłiał■ ń 1 espodz,la­

ce chociaż ;-yeł-unb j ko ubs-jpic 
ten, zob'-ic .y-Tszy po drodze 

i. o* ;3ię wprnw- 
tyle tylko.

tyj>- tc h. r a.ty zroblp
;rs;i. Çi;i1 
, D-A y -b

ein i c ki«..go ■_ co

j-e dn^o dni , K",cd;; n u.
sku kopa c -rony pp/aociv.

ej -<a k V’ Kjcspod innie j



-30-
iô"5ô"pô5m"ô^i7'5^0^'êô*5^ô&âpïï przÿjczd księcia, które» tym­
czasem zbliżył się niezapowiedziany do bram i b,aŁ

Larum s if zaraz uczyniło wielkie, naP.r^ judzie co b oz 
wdziewali nu siebie 1 lecieli Ile tchu w Piersiach »a plac^-Larmo 
wy. Ustawiono sip tam bylejak, nie ..edług c kicay równaó.w^ostu. Szeregi były nleryrbwnane, bo juz nic było kied^równ^. 
j tym tłoku gubiono swoich dowódców i ».oje odd i^ły ^.Z.e.1 za-

ziemskiego znaku i potniał ze strachu j^k my po 8«^ 
będzie musiał wydawco piechoclftskie komendy, który 
nie mógł sobie w tej chwili przypo^nieó . Skrze-

pan Zagłoba, najnietr-fniej » s. iecie poxecia* v » . .

żyozoe na *;ysokoàol pao«-- i ni u - ß p włóknie i Iż zdawało mu góry, Zaczai tedy ryczeê jak barrół, ty~ głośniej, iz z. _i 
sic, że nikt na niego wagi nie zwracał. svnv - a^rł

« -y -*•. ■*—
dwa tygodnie 7.0,K.. n-próżno pun Koniecpolski do łozy 1 tegoty

Sc^si^uspokoS aczkolwiek przeżuwał w duszy straszny żal a w 

ustach sproSnCdSłowa rpreTmeBU oku Jareay. ^rezczył
więc sre brwi sobole i rzekł do pana ichnio kiego, körnenden p 
chotLLK^?;=K; =»KdiepKł,%=”.ży. b.raco uch., «.«»« 

poci, »• -■ °*°
łł °-aTal jestfmoóci księże - żywo przytaknął - n^tna to jest per­
sona, ten podczaszy. Na tojsku sif n*e /^a semer i mój krewniak
Lepszy by był na jego miejscu pan Przyje._skl, saper 1 -roj 
Z ^^L^^ópan^acje-^^ził^ifks^żc - waóoi krewniak to 
jest'bSdzo dóbr” Ä Tak, tak -'dodał jakby do siebie - pod­
czaszego póki czas trzeba z wojska wyekspediuj . Q ,

włcAniG zniżył sie pan podczaszy, chcęc zdaó raport, J rzawsz? äseplone c^ło ^remyPi złoóllwy uimiech Machnickiego - 

ZaarîaTen ygânt-wazeliniarz znowu mi zrobił jakieê ^i^two-
■ uomyólał - żeby mnie tylko nie wyleli teraz, bgdp się musiał wtedy 

Tin irnAcn życia kontent owe. e byle starostwem.a -Tjęł nîeïokSnie patrzyó w oczy księcia, starając się
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clójpcy 7V 77 Hi})/hip, dragoni M,n . .Hr. ch 
Bum? Bum;, harmàtiilcy^ , aż sie zbliżył do 

starych wolentariuszów.. którym przewodził leciwy siedemdzie- 
Ząćwilichowski i - .'/.lé mając już. "innego konceptu - za- 

îf. oni &aś mu wprawdzie..;słabo, ale jednak

be z s ku t ki. wywa b i 
jaremu zaś 

du

na zbladło jagody obraz bezbrzoż-nej wierności. • 
ązybko wyskoczył z.- auta"Ï"s prężystyte -krokiem 

zbliżył się du szeregów- -Tu go abominacja ogarnęła do reszty» Za­
czął wię-csàm"poprawiać szeregi, równać je, krzyczał do żołnierzy 

-co" krok : 77 głowa wyżej, prawa ręka, daszek nad magazynkiem, lewe 
ramie do przodu, nogi do 'tyłu' , , » " aż wreszcie wszystko jako 
tako wyrównał i zaczął obchód całości raz jeszcza/aby ęię przywitać 
z wojskiem

Wołał więc h Czołem 
Ro sman nul 1 a 3 li Ta tar zy b - ■ ■- 
grupy stt „ 
siecio letni 
wołał •* Czołem' orlęta ,  .
odkrzyknęli J Gdy mijał czołgi, zauważył- księże pana Longina Podbi- 
picte, której stał wsparty o sienniccy

A tc-n ■'£u>': tù robi ? •" zapytał starostę, krasno sławskiego, pa­
na Marka Sobieskiego, komendanta panccrniakow »

-- Wielki- to:'jest żołnierz -odrzekł pan .Sobies-ki 7 jeno zbyt 
dużej uostawy i ■ wevmatafz się 1 nic' zmieści, to„tęż na: przeglądach sta­
je pobok, a na dc fila Izie--, biega za czołgiem^-. •: ,,t

- A tamten znowu ? " - zagędńęł Wxśniowdb.-ćkjiył- wskażujfęd pana
Zagłobę, wiszącego. .w wieżyczce c'z.QlguV- i H ^/ "■ ^/47

-"Przez pomyłkę7« tapi zal-azŸ.. .mg^ci'książę.^gwykrzy* kńjił -poryw­
czy a te-py pan Lanękorońskil • /./ < d.‘. ""r V7'1'' 1 ’ d'.r.

- "Przez pcmÿTkCo... e ^-węśy ęTęrc-my adcząły. drgać ze y?ściekłoś- 
ci - taka pomyłka, gdy ja •p^ÿîb;ÿüam .> :/■ c. a bydlę, aw i orz głupi, 
odda go pod sad porowy i z^grddowaè do atbpnią Strzelca pancerne-* ' ' - " A "• • ' . ; ,T 5"-* "gOr t y.r

- Trudno go będzie zdegradować^* ośmielił ,się wtrącić pan pod­
czaszy - bo to jest wolerrtu-riusz / wprawdzie'" z„,cenzusem, ale Lez 
żadnej szarży, jak to zwykle "bywa^z-een'zuéôWcamlc

- To go mianujcie - zds-cydoTŻdł" straszny kniat - porucznikiem
czasu wojny, aby zaś sęd miał nad ez-ym deliberować"*^ - • ;

Cały orszak^prząszędłtpod największy sklep błąwatiiy w Zbara­
żu, gdzie ks.tęśd, ętojac na stopniach, w ot-oczeniu . starszyzny zde­
cydował sie przyjąć defilado. Huknęły wię 3 ''kotły r za brzmią ły 11- 
taury, jeden krzyki poszedł po cą^ym wojsku^ '~;i defilada "w prawo » . ,M 

Szły wiec naprzód, jako zwykle pułki lekkie książęcych Tata­
rów, Semenów* i Wołochów r za nimi' cudzoziemska .piechota Machnickie­
go - dalej armaty W:.i.rclą-?. dragoni,7 poważni pancerniacy, a‘ha samym 
koń eu s ba rzy wolen bariuszc 7,ą sw-il Ichowskic gó, ", y /up oso o len le wo j s- 
kowe miejscowego gimnazjum 1 zbaraska,, st rażono żarna d » e



dam Kowalski

WI3RS7. PATETYCZNY

Oto zebraliśmy się v< pięknej sali, 
Ażeby uczciô, powziąć rezolucję. 
Wysłać, podpisać, złożyć i tak“ dalej .

Szanowni Państwo I Śriat przez ewolucje 
^ojęć i doktryn z...i nia sie z dnia na dzień 
Prężna myśl ludzka nora da je nost-ć 
HZeczom i sprawom» Bez po eh leb str i.kadzeń, 
„y tylko jedni potrafimy sprostać 
Tej burzy przemian... A Śe tak si., stanie, 
Dogodzi tego dzisiejsze Zf branie, 
Które, jak s^dzę 1 jak man nadzieje$ 
Zlotem zapisze się t: ludzkości dzieje • 

Panie Burmistrzu, Panie i Panorieib- 
77 zaraniu dziejów, w: czasach króla Mieszka, 
Który na. tratwie w Biskupinie mieszkał, 
Ba, wcześniej jeszcze, bo za ksic cia Piasta, 
Który z Hzepichęi przeniósł się do miasta 
Łodzi 1 tutaj, jako zrycz^ jny kołodziej 
Pracorał w pocie czoła u Grołiiana, 
Aniołów. racząc -lodem z dzi-o-dzbana- 
Już wtedy jasno się krystalizował - 
Nasz światopogląd, który jak czerwona 
Nić z kłpbka wieków, albo jak o^a 
Przędza wszechczasów ł . czy naszr łona« 
Dla wyciągnięcia tej to właśnie nici, ' 
Co Pfpkie targa, gdy w; rąetrznoś ciach drz-mie, 
Urządziliśmy dzisiaj sked^nię , 
Ktôrÿ Pan Burmistrz łaskawie zaszczycał .

Szanowni Pahstro ! Ni" ch i wolno bedz ie 
Szarpnąć tę nlcię, by dobyć wytyczne 
Dla naszej pracy w. do-.u czy urzędzie, 
Wytyczne jasne , proste i praktyczne, •' 

.. . . .z’* strzszczone, jedrne» Oto one : 
.4 i<nadziei Tiary i miłości, 
Pr on te m do.frontu, kości z msze j kości !

Z pieśń ię na ustach, z szabli ca u boku,
7 piersią Wt zbrenp i łzę c che/w oku, 

Turmy i surmy i herfa eolska, 
Blizna, ojczyzna i sto razy Polaks !

DzT.ony nad tronem, głosy pod nie biosy,
.u T£tn& t/t-ntó' i kory jak osy ! 

W^trr od Teter, wstęgi, parie pióra, 
Okrzyk gromowy ; hurra j^ k - ichura :
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G-9

Alpuhary,

Pluruny,grzmoby,buJov y ch 
albo nie pie ?

Łzy tkliv- •• ckliwe, 
Trzcin ka na v; ie tr ze t

VJicsenka, k,\ i
Słoneczko lube.,, co polankę złoci 
Ereszczyk niajovy »-, t księżycową nocka 
płowi czek tango nucący v. Otwocku

I na gid chmura czarna, błyskawica, 
Ka ou y Lr_. d.y <_ua przebóg, rocznica ï

E dyn en pożarć?:, ospały i gnu sny :
• i ^GZ ducha,nie kradnij.. nie blużnij!
Lłon r dłoni pospołu,. ząb za ząb ofiarnie.
Za nasza i waszą. radośnie« mocarnie c 
Czuj duch i cześć; czut.ęj ' b szlachetnym mozole 
Z ciężarem na grzbiecie i z dump, na czole ! 
Wyrównać ku górze i w: dół zejść/do ludu. 
NaprzsłaJ. przebojem, od cudu do cudu / 
Wydż-jgac nad poziom i ducha i wolę
Na stos i na jiv-at, dla. dobra pokoleń <• <> » 

A tak, jak było r tej czara j godzinie, 
Kiedy turecki potop z< lał Gdynię.
Gdy padł Walle nrod, o o cza i: y król stary 
Z ręki agentki obcej*.
Gdy Alibaba v Pskov* ie$ mieście naszem; 
floriańską bramą wyszczerbił pałaszem, 
Kiedy króle?na śliczną, ucmyhura 
Z dzieciątkiem swoim, leżąc ciężko chora 
Na szklanym zu,dmv w swym apartaąencie 
p.yngis-chanov i rze kłak mam cię w piecie n 
Tak my dziś» społem,, w bezkresach kos?osu- 
Szlak v.skaźmy losom"kompasem patosu ; 
Dalej z posad, bryło sviata?
N imię hasła' Kari tr dre. ta I 
Skończyłem c

trąb granie . 
o bo jest pytanie» 
jak fujarki trele , 
kurek na kościele.

alki, ptaszęcy szczebiocik. 
ezke lube, cc

A dam Kpy al s ki
SZKOCKA FRASZKA

Służbę miał pieską . :
S" i/; ty Piotr przy furcie niebieskiej 
Wpuszczą., do nieba !)•• z liku 
öd dzień z dwuspn Auąt r *.l czykow
Ï mu It ! ■ in kom b :t na c j i
Równych nacji,
A na?: u czasem gdy tak sic krzątał 
oą lei s się Aag.:.i;<2 samotny Zc. plątał--

——
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X

czegoś 
bomby ?

O'4

(uNIWERSYTECI 
Xyv TortiQ^

iaydłasz, czy Ja 
golić
tcstepem do dal"

^onawi i uszedł za prze— 
b ce, pannie Bozi ,
g..- siana, ł klient. Pan "Cu—

Aż ta 
Pod.3
V72az
'' Birdaku.
gdzie kr1-: V/ 
Tak dawnom 
Od
Od

sie nauczysz - odparł

w.- ozy s L kiciu 
już proszę 

tylko

re::.! słowami pan Da-
r, u V j - -- .c ” Elegant ” ,

. z,s- ado V" c go ivijfi ka Pra co w i te g o 
złosony z białego płaszcza, grzebienia, 

-.sęczki i pędzla ..
T 1 ^7 inelSaja , nowego swego stanowiska r zak- 
2 mina OuC^Jng, zaiira: . ył tylko

i,nda^°Z'S fiobrz;r nie znam robotę za zarżną6 goś-

a . Lo5yc cle już mam psiakrew przy drzwiach stać i dwa- 
_zicscia groszy od gościa zadać za oczyścić. kiedv ja cały-'Bydł6- P1US mInUS fcoioÄV2l0SF
finiuZ,, .<.6by,z,araoiat do groszy za ogolenie »
itonlu* r- ^Zn"^'aJ Uülcr^s-j eho.-.era, fartuch, nazywasz się pan 
îLun.,.^ _ g^^j.sz-. ^a ja beds czyścił ->• z .y - *
ud Cumierman. właściciel salönu nt skiego 
TCyrwał nw.Ouełke z- rgk chłopca ' ""
i wręczył mu komplet 
brzytwy maszynki , m

Nbilisk przy
ładzie-, r

■“ EipoTCodû 
cia nie o dp et;

- Jak cis klient morde rozLi je 
krotko s ze f -,

Lüc n i e k .Pwa c ovj i t y w 
pierzenie poskarżyć się

W tej chwili V 
kierman obrzucił go badawczej

Panie koniuśt proszę do 
. Nowokrecwany subiekt zad 
ze wkrótce wśród białej medianę 
czerniały tylko oczy klienta

Pan Cwkierman tego nie pr 
niezwykle oszczędne-::!! serce ;'u 
rozrzutności.. podszt ćił wie. c i s

' Kogo pan .właściwie golisz 
uta. wie szaka^ czy może pannie

- Gościa »
;• dak gościa to spowodu nam 

dodatki zbieram w śmictniku?No;
Incydent z mydłem tył niestety 

szych ciężkich przyjść pana Cuki erman

sen see ja - i nie byle jaka 
lurazy z Pardec
i ra czwór, ’.each □ . 

pójdź bliżej - 
wasz, gdzie rany ? 
nic ę w dział Polaków 
taki u kabłak połamany, 
" - ‘7 Nic, od zjcmwiaLZÓ

zruszył ra.
ę maziicurzys 

drzwi ia ch zakla
spojrzeniem, poczerni krzyknął: 
rczury : r
rai się tąk raźno do roboty,

J maski jak dwa rodzynki
...ydąo pryskało wszędzie .
’z- y. i dział , Jako czlowie kow i 
sic krajało na widok takiej 
zc ona ł prze z zę by :
, /5°go -- gościa, mnie, su-
Bozi ?

—I—



Moniek zgodnie z z powiedzie., zc cinał klienta bezustan­
nie, ale gość był wyjątkowo v y rozumiały i zupełnie na to nic 
reagowała

Zato szef zżymał się przy drzwi och; aż vreszcle nie 
mógł opanoT.sc ner'ów, podbiegł i z okrzykiem ;

- To jest golenie I To jest golenie ’ - trzasnął dłonip 
po najbardziej sfusze rowanych :ici jsaaoh r.

Cierpliwy klient podniósł si;, otarł licznikiem mydło 
i zapytał :

- Nic wiem dlaczego rłaści' ie li j- - sz mnić pan po pysku Î 
Jak mnie chłopak okaleczał r-.z koło razu nic nie mówiłem, bo ro­
zumie, żc młodziak musi ale na kieaè fachu nauczyć, ale za co 
pudlu starcz** konny grz^ je sz v szczę klc?

Tu gość, jak alf pot;;:: okazało, pan St b. st j an Grochowa 
ki, zirytował się do tego stopnia, łe potłukł dv?<? lustra, sz- fa 
or az sub je kta o

Z; to właśnie wyrokiem sydu grodzkie go skazany został 
nn 3 dni aresztu z dwuletni*' zumie szc ni< »

'J|Ż W POCIĄGU

W zatłoczonym prze dzi-le trzeciej klasy pociągu, idą­
cego v stronę Tłuszczę, siedziało dostojni toTcrzystro złożone z 
kilkunastu pânôv, z rozłożyste i broda.:.!, odziane j- dnolioie r 
długie cza rne n.nglf z y » Ożyv;4 ona roz. -o: a dot y czyła • nr j rtdóczn ie j 
spraw h.ndl owych, gdyż co pewien cz s j d- n z biorucych udział 
r dyskusji udaru dniał coś innym spoaoca skomplikor:;nych wyli­
czeń ołówkiem na odwrocie biletu kole jo* ego »

Nagle czarno ubrani hc ndloT cy prwt rv;,l.. konft r ncja 
pat ..atycznp 1 z uv;. go przy słuchim-ć 'sic poczuli rozmowie pro­
wadzonej przez jakichś dwuch panôt v strojach lotniskowyoh '•

Jeden z letników mówił ;
- Faktycznie w taki naprzyklmd Kobowie -esz pan v:< ży, 

żmij, jaszczurek i inszych g. dów do cholery i trochę. z-szłym 
tygodniu podobnież waż żyda v Ir sic ugryzł, tc chociaż przyleciał 
zaraz do doktora do Tłuszcza, nic nie pomogło« Puchł.puchł i
pod wieczór za kitował «

- Bo dochtcr nie umiał go leczyć » TT tafcie® wypadku trze-
y bu tylko duc choremu wypić but el kie wódki! nu drugi dzlc A
3 przyjdzie do siebie o
* - A ja panu powiem, ż. doktór nic frajer, Żydzi do v:ód-
' ki nie zwyczajne* uległoby mu ni- pomóc. a j: szcz-by bi^łt i go­

ryczki dostał i całe urządzenie z sz fu z nożamy i ceratowy ka­
napę. r drtbiezgi doktorowi porozbijał »
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najwię

: tJ '..U '" '

"unieśli się nieco, 
usi^éô. spjwrot^tó., gdy nagle na 
sic " za kotłom: ró = Zasze le ścił pa - 
dług: ? śliski, nijacy się kształt 

uc wprost na szyję. jednemu z brodatych

7/ ra-_ i ona, potem 
zerwał sić? z ławki 

ca ły m - p rzedziale« 
wę żem o Alt nie wywo- 

L trvogi, 
połami ha we1okow»

3 Skoczył na kupca, 
zerwał z szyi 

pasję:, 
od Łomia-

lub ią , w «
'wie ka/ 
kżó simo 

zalewu ć
. do kole- i 

wAliznab ? 
a-«= Piątego 

.nie obejrzę
ż j ak s ly 
żeby g- da

zà tc-m zapachem żmi

1 to racja Ale powiedz mnie pi. 
kszej czyści m starozakonnych 
Bo czoetku nie- 
Bo tak jak człc
U. ladom o, gad te 
racji łzu.t;.y si
V, taki sposób

może sie cz-sem 
v • Rz<. ćz natural n 

kie trzt.ba detaliczn 
źę być krewa k ■":*

' Kândlqwcy poruszyli s>: n 
ob- jrzd-i zâ, siebie 5 juę tfivli 

ł 1 i-- górnej puł-cc wśród* we ilzuk coś 
pier i •szaro-.ftalowy sprężysty? 
nr z-c cię ł po^jetrze^rsp^daj 
pasażerów

Kupirc zblidł jak chusta 
nagle wynurzał szyję jak^ tylko 
i nn ohajęc rękami począł sto kac 

"■b ^T.zypouiiïxai'- go złudzenia wschoania
-•woiAijrał z 
c tł.ocźyl

• .';N.i£ ■•struci 
;■ 1 występuj
- r,y;ężb Zx W3

v ~ deraz 
; „ ne-k go wieżę

A kto to' je st ? 
--Uęgorz cholerą

■ ■ ■ • l'ù (iwa j » le tn i o. 
.^rrnat rozmowy"-, kiedy - c-~ ... . .

■ kupcy, z- powiadając na stacji interwencję poiiej^ 
"Jakoż po się pęeiagu, do pi-z^iąłu ^Kroczył

policje-nc. c.lću spisania protokółu.n-ielegalny,.vprzs^ôz^ko pa
• : i dzikich zwierzt» Wysłuchawszy J 

. teściu rybaku i .obe jrzc.wśzy Tft gorZci 
'• Kupcy .zupowi-' dzieli skargę go

jednak opowiada* ia pasażera o 
0 ć<j ów. jęł i n te rw e n c j i » 
sanie go 'm in i st rą., ;!i. . . "

■' ' 'Ju

* *. • rX*

n co to jc st,
_  się rzucają?

oczy icłi § zez y p ielL

stworze hic i nie ma życzrcnia ~bez
dan ia

do
z y cip

ce» <y w’ __. _. _
'^ł papier., owiązał sznurkiem 

już
4-

cśoókójnic

ku t i.
śliski

schował głoyf, 
mógłbimjdłu-żej, 

nerw owo po 
tancerkę _ a 

chwytu wśród współwyznawców? kcórzy z okrzykami 
t sit do wyjścia, lub n kryv-al 1 głowy - 

7" ^b-Tvbbmnośui tylko jeden z letników 
^charakterze egzotyczne j- _ba j/ dery ,

' ' 1 i z wołał z 
mnie draniu nie pryśniesz . Puurz pan 

papierze i taki -jś szcze wesoły» 
Uesb .

rą-» Prezent,'hd teAcia dla jżbny,.^^. ...
i cy. uśmiał i ■ sic serdecznie i ch’cięl'i zmienić 

Ł zaprotestowali p:czc niw ko'-temu-przerażę ni
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iłu wkroczył 
przevôz koleja- 
i pesa żer a o
•ncj i»

oczy ich § zez y p.-le ; Ł

ma życzę n ia -be z 

żrji ja ■ czy li też

si" nn’cśoóko jnîc , unie śli sir nieco, 
.•cieli uslaêô. spuwrot-&5 gdy nagle na 

ciot sic zo. kot~o"" - 3, o ? Zre sze _l.c ś cił p^* 
wi,js cy sif: kształt 

-u z brodatych

stworze nie i nie

zà ter.- zapachem

- 1 to racja Ale powiedz mnie P^n cc to j.. st, 
najfiir fcsze j części n- ste»zakonnych sif rzuoajp?

- Bo czostku nie lubię. 
-• To tak jak człowieka-'

• *-'• wiadomo, gad także sumo
danin rac ii Izû; u\.y si zalGv<- ć

- V. taki sposób 1 do kolei
iy_p ż noże sie- cZ- sć ii w sl izna b ? . .1 - Żz^ nsturalna. Dl^.-gü tyś jak sif «$, ustóś6, zawsze ław-
kie trzr.bą. detalicznie- obejrzeć. zeoy g da nie przyuusi-6, bo l.o 
zą być krewa ■ *<.• ■ .

Handlowcy poruszyli 
ob- jrżcli zax siebie i JUŻ 

-, górnej połeć wśród- we iizck — n_- . ,14 , -
pier i s z r r o — st a 1 o w y ip ye żysty^^^eu^^^^^^^^ 
"orzcoięł pov i ët r'ze sp^d
pas iona, potem 

ał sie- z ławki 
a -przedziale* 
no Alt nie wywó­
zkami tr* ogi, 
i haweloków* 
koczył na kup ca s 
zerwał z Szyi 
Ł z pasję 5, 
ban od -Łomia-

zerow ,
Kupiec zblidł j 

nagle wynurzał szyję 
i m. chaj^c rekami poczęli 
przypominał do złudzenia 1 

.-ły^c.ł z chwytu wśród wśpd| 
tłoczyli sie do wyjścia, 

' Kit-'Stracił, przytomnoś-ci 
" wy śtęp uJj. C6j_, ä w • cha ra ,kp e r 
.;wężb /- zewin:!. papier., o 
“v -• -Teraz już mnie drań 

... nek go wieże, w papierze 
;x- à kto to jjesb ?

V-^gorz cholerą '»
-.7.- la ,ów'aj> letnicy!usra 

.temat rozmowy-, kiedy, z pri 
••"kupcy. z- posiadając na st: 

. ' - Jakoż po z trzymani' 
policjant» c.lcm spisania 

v;:-i dzikich zuierzt* Hysłu 
teściu rybaku i. ooe jrzews

: Kupcy .zupowi-' dzi

>


